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Szanowni Państwo!

Mamy środek lata, a lato to czas wyjazdów, proszę się więc nie 
dziwić, że znów odwiedziliśmy urokliwą Brukselę. Tym razem 
zaprosił nas tam klub Postępowych Socjalistów i Demokratów, 
a w jego imieniu zarówno po mieście, jak i po gmachu Parlamentu 
Europejskiego oprowadzał nas polski poseł Marek Siwiec (str. 6). 
Ten sam polityk na stronie 27 przedstawia Państwu swoje prze-
myślenia na temat kolei. 

Transport publiczny jest bardzo ważny i z pewnością warto 
go wspierać, warto też jednak czasem pomyśleć i o indywidual-
nych użytkownikach dróg. Ot, chociażby o tych, którzy na ulicy 
Złotnickiej bywają czasem zagrożeni przez pociągi, bo ktoś za-
pomniał skosić wysoką trawę rosnącą przed przejazdem kolejo-
wym (str. 24). 

Na szczęście o kierowców i ich bezpieczeństwo świetnie dba 
firma BOWA ze Złotkowa, produkująca m.in. czujniki zużycia 
klocków hamulcowych. Firma ostatnio postawiła nową halę i z tej 
właśnie okazji zaprosiła mieszkańców Złotkowa i całej naszej 
gminy na swój dzień otwarty.  O tym, jak podobało się gościom 
w siedzibie spółki, przeczytacie Państwo na stronie 6 . 

A skoro mowa o bezpieczeństwie, to już od niemal stu lat o spo-
kojny sen naszych mieszkańców dbają dzielni strażacy z OSP 
Chludowo. „Strażak” to rzeczownik rodzaju męskiego, ale do ze-
społu należą przecież także i panie. Są piękne, kobiece i eleganckie, 
co wcale nie przeszkadza im jeździć na niebezpieczne akcje. Chce-

cie wiedzieć, jak sobie radzą w walce 
z żywiołem? Zerknijcie na  stronę 28.

Czasy się zmieniają - i bardzo do-
brze. Wprawdzie panie w straży po-
żarnej wciąż jeszcze niektórych mogą 
dziwić, nikogo już natomiast nie dzi-
wi kobieta–polityk, kobieta–prezes, 
czy też kobieta–redaktor naczelny 
gazety. Jako redaktor naczelna na-
szego miesięcznika opowiadałam 
niedawno o swojej pracy, a przy oka-
zji także i o naszej gminie, w popularnym programie telewizyjnym 
– Dzień dobry TVN – styliście Tomaszowi Jacykowowi (str. 15). 
Okazało się zresztą, że warszawski stylista doskonale zna Suchy 
Las. Trudno się temu dziwić, skoro podpoznańskie gminy (a w tym 
i nasza) od lat plasują się wysoko w czołówkach różnorakich ran-
kingów (str. 21). A poza tym wójt Suchego Lasu Grzegorz Wojtera 
osobiście naszą małą ojczyznę promuje, wcielając się w rolę kucharza 
podczas Poznańskiego Festiwalu Smaku (str. 11).

Miłej lektury!
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Smaczne, smaczniejsze, 
najsmaczniejsze...

Szaleńcy unurzani w błocie

Wolontariusze 
są wrażliwsi

www.platanowe.pl  
biuro sprzedaży  

tel. 601 736 869

ostatnie  mieszkania 

72 m2, 89 m2, 98 m2

komfortowe
domy

Straż(aczki) 
na ratunek

 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 2000 (do końca sierpnia)

z gęsiną, podawane z pieczonym  
          jabłkiem i żurawiną  ............................................21,00
z łososiem  .........................................................................18,00
Pierogi wegetariańskie - 7 sztuk, 
okraszane boczkiem i cebulką 
ruskie  ..................................................................................18,50
z serem i miętą  ................................................................16,50
z kapustą i grzybami  .................................................... 17,50
z prawdziwkiem  .............................................................18,50
z podgrzybkiem  ............................................................. 17,50
z kurkami  ...........................................................................18,50
ze szpinakiem i oscypkiem  ........................................ 17,50
piwne z żółtym serem  .................................................18,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami  ..... 17,50
z bobem  ............................................................................ 17,50
z chińskimi warzywami  ............................................... 17,50
z mąki razowej z serem ricotta i szpinakiem  ......18,50
Pierogi na słodko - 7 sztuk, 
okraszane bułką tartą
z serem  ............................................................................... 17,50
z jagodami  ........................................................................ 17,50
z truskawkami  ................................................................. 17,50
z wiśniami  ......................................................................... 17,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną  
           i sosem czekoladowym  ................................... 17,50
z czereśniami (sezonowo)  .......................................... 17,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo)  .................18,50
z makiem i bakaliami (sezonowo)  ........................... 17,50
Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula - 21 szt. różnych  
          pierogów (na słono)  ...........................................42,00
miks mięsny - 10 szt.  .....................................................21,00
miks wegetariański - 10 szt.  ......................................21,00
miks słodki - 10 szt.  .......................................................21,00
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe,  
          3 z indykiem)  .........................................................19,50
Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów
ze Żmudzi - 3 duże pierogi z bryndzą,  
każdy okraszony inaczej:
1. z czerwoną papryką, czosnkiem  
          i startym oscypkiem
2. z kwaśną śmietaną
3. z boczkiem i cebulą ..................................................19,50

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie  ....................11,50
żurek domowy, podawany w bulionówce  ............8,00
barszcz z kołdunami .......................................................8,00
barszcz czysty  ...................................................................6,00
zupa dnia od  ......................................................................8,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku  
          i ciepłego sera feta z dresingiem  
          paprykowo–malinowym  .................................18,50

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................4,50
sałatka vinegret - sałata lodowa, pomidor,  
          ogórek i rzodkiewka  ............................................4,00
surówka dnia  .....................................................................4,00
zestaw surówek  ................................................................6,00
sos czosnkowy  ..................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ....................................3,00
ostry sos chilli  ....................................................................3,00
sos waniliowy  ....................................................................3,00
kwaśna śmietana  .............................................................3,00

Dania obiadowe 
Kotlet de volaille, frytki, zestaw surówek  ........... 22,00
Kotlet schabowy panierowany,  
         ziemniaki puree, mizeria  ...................................21,00
Placek ziemniaczany „po węgiersku”  
         z gulaszem, zestaw surówek ............................21,00
Sałatka obiadowa - sałata, ogórek, cebula,  
         pomidor, ser feta, oliwki oraz kurczak  
         smażony w ziołach prowansalskich  .............19,00
Filet z dorsza, frytki, zestaw surówek ....................21,00

Pierogi
Pierogi mięsne - 7 sztuk, okraszane  
boczkiem i cebulką
z mięsem  ........................................................................... 17,50
szpinakowe z cielęciną  ................................................18,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków)  ...................18,00
buraczane z pikantną wołowiną  .............................18,50
curry z indykiem  ............................................................ 17,50
z kurczakiem .................................................................... 17,50
z dziczyzną  .......................................................................21,00
z kaszanką..........................................................................16,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym  .......16,50

 NASZE mENU 
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BOWA hinter den Kulissen 
 Am vorletzten Julisamstag fand der 

Tag der offenen Tür der Firma BOWA 
in Złotkowo statt. - Das Hauptziel der 
Veranstaltung war es, Mitarbeitern 
und deren Familien sowie hiesigen 
Einwohnern und eingeladenen Gästen 
die neue Produktions- und Lagerhalle 
zu präsentieren. Es lag uns daran, das 
wahre Gesicht unserer Firma zu zei-
gen. Wir handeln umweltfreundlich 
und unsere Produkte steigern das Si-
cherheitsgefühl und helfen bei der Be-
handlung von Patienten - erklärt Anna 
Kotlenga, Assistentin der Geschäfts-
führung. Zur Verfügung der Besucher 
standen Spezialisten, die jederzeit be-
reit waren, zahlreiche Fragen zu beant-
worten. Unsere Redaktion nahm Herr 
Mieczysław Galant, Produktionsleiter 
und der älteste Mitarbeiter der Firma 
unter seine Fittiche. - Ich arbeite hier 
seit achtzehn Jahren und habe  noch 
die Anfänge der Firma in Erinnerung. 
Sie entstand in einer Garage - denkt 
Galant zurück. Und so wurde die Ga-
rage zu einem riesigen, modernen Pro-
duktionswerk. 

Sicheres Bremsen
BOWA ist führender Hersteller von 

Bremsverschleißanzeigen. - Die Firma 
entwickelt sich kontinuierlich weiter. 
Seit 2011 haben wir neue Anlagen, 
was unsere Arbeit erheblich erleichtert. 
Wir können mehr, schneller und präzi-
ser produzieren. Das bedeutet, dass 
das Autofahren noch sicherer ist - sagt 
Bogumiła Borkowska, Vorarbeiterin, 
die die Arbeit an der Produktionslinie 
von PKW-Teilen für die Marken Audi 
und Volkswagen organisiert. - Die 
Maschinen sind so leicht zu bedienen, 
dass jeder Mitarbeiter damit prob-
lemlos zurechtkommt - fügt sie hinzu. 

- Alles wird computergesteuert. Jedes 
Kabel wird an der entsprechenden 
Stelle bis auf Zehntelmillimeter ge-
nau geschnitten - erklärt Galant. Ent-
sprechende Module werden mit einer 
Leistung von 1200 Stück pro Stunde 
produziert. Über die Modernisierung 
freut sich auch Tomasz Cichosz, der 
für die technologische BVA-Linie für 
LKWs verantwortlich ist. – In diesem 
Fall ist die Arbeit viel komplizierter, 
die Bremsbeläge sind zehnmal größer 
und mit komplizierterer Struktur als 

im Falle von PKWs der Marken Audi 
oder Volkswagen. Aus diesem Grund 
gibt es hier so viele manuelle Arbeits-
plätze. Anders sind Bremsen für einen 
Laster und anders für einen Traktor 
oder Bus - erklärt Cichosz. Nach der 
Modernisierung wuchs die Modul-
produktion bis auf eine halbe Million 
jährlich. 

Das Leben retten 
Die Automobilindustrie ist nicht 

der einzige Bereich, in dem die Firma 
tätig ist. In den speziell vorbereiteten 
Räumen werden auch u.a. Elemente 
zur elektrophysiologischen Untersu-
chung des Herzens, Spannungskabel 
für Anästhesienadel sowie Elemente 
der OP-Sets für Prostatabehandlung 
produziert. - Hier werden u.a.  Sets zur 
hydrodynamischen Untersuchung des 
Herzens hergestellt, mit denen man 
den Blutdruck überwachen kann.  – 
erklärt Jędrzej Modrzyński, Leiter des 
Bereichs Medizinische Verbinder. Bei 
der Arbeit ist die entsprechende Ste-
rilität von grundlegender Bedeutung. 

- Es gelten hier verschärfte Hygienevor-
schriften. Die Mitarbeiter tragen Ge-
sichtsmasken, spezielle Handschuhe 
und ihre Bekleidung wird desinfiziert. 
Produktionstische werden alle paar 
Stunden gereinigt. Selbstverständlich 
ist es nicht möglich, eine absolut voll-
ständige Sauberkeit zu gewährleisten, 
deshalb werden unsere Produkte steri-
lisiert - sagt Modrzyński. 

Familiäre Atmosphäre
Alle, die die Firma am Tag der 

offenen Tür besuchten, waren zu-
frieden. - Es herrscht familiäre At-
mosphäre, es ist sehr angenehm hier - 
sagt Frau Bogusława Kozłowska, die 
seit 14 Jahren bei BOWA arbeitet. 
Ein anderer Mitarbeiter stimmt ihr 
zu. - Die Firma wird immer größer 

und dazu kümmert sie sich um ihre 
Mitarbeiter. Es gibt viele Attrakti-
onen, wir bekamen Gutscheine für 
leckeres Essen, dazu gab es Musik 
und Wettbewerbe - setzt er fort. 
Auch Frau Anna Kotlenga beurteilt 
die Veranstaltung positiv. - Dieses 
Treffen mit den Mitarbeitern in 
angenehmer und lockerer Atmo-
sphäre ist eine gute Gelegenheit, 
Anmerkungen und Erfahrungen 
auszutauschen. Man darf auch den 
Faktor Integration nicht vergessen, 
es werden nicht nur Beziehungen 
zwischen den Mitarbeitern sondern 
auch zwischen unserer Firma und 
den lokalen Einwohnern intensi-
viert - sagt sie. Über die Atmosphäre 
war auch der Geschäftsführer Jens 
K röber erfreut. - Ich freue mich, dass 
so viele Menschen gekommen sind. 
Wir verbringen gemeinsam Zeit 
und sind mit der kontinuierlichen 
Entwicklung von BOWA zufrieden 

- fasst er zusammen. Über 1000 Per-
sonen besuchten die Firma am Tag 
der offenen Tür. 

BOWA od kuchni 
 Podczas przedostatniej czerwco-

wej soboty w Złotkowie odbyły się 
Drzwi Otwarte BOW Y. - Głównym 
celem było zaprezentowanie pra-
cownikom i ich rodzinom, okolicz-
nym mieszkańcom, zaproszonym 
gościom naszej  nowej hali produk-
cyjno-magazynowej. Zależało nam 
na tym, aby zaprezentować prawdzi-
we oblicze naszej firmy. Działamy 
proekologicznie, a nasze produkty 
mają zwiększać poczucie bezpie-
czeństwa oraz pomagać w leczeniu  

– w yjaśnia Anna Kotlenga, asystent-
ka Zarządu BOWA. Zwiedzający 
mieli do dyspozycji specjalistów, 
którzy w każdej chwili byli gotowi 
odpowiedzieć na liczne pytania. 
Naszą redakcję pod swoje skrzydła 
wziął Mieczysław Galant – K ierow-
nik Produkcji, najstarszy pracownik. 

– Pracuję tu od osiemnastu lat, pa-
miętam początki firmy. Powstawała 
w garażu – wspomina Galant. I tak 
garaż zamieniono na ogromny, no-
woczesny zakład produkcyjny. 

Bezpieczne hamowanie
BOWA to czołow y producent 

czujników zużycia klocków hamul-
cow ych. – Firma cały czas rozwija 
się. Mamy now y sprzęt od 2011 roku, 
co ułatwia pracę. Możemy produ-
kować więcej, szybciej i bardziej 
precyzyjnie. To oznacza, że jazda 
samochodem jest jeszcze bezpiecz-
niejsza - mówi Bogumiła Borkowska, 
lider brygadzista, która organizuje 
pracę na linii produkcyjnej części do 
samochodów osobow ych Audi oraz 
Volkswagwen. – Maszyny są tak 
łatwe w obsłudze, że każdy pracow-
nik sobie z nimi poradzi – dodaje. 

– Wszystko jest sterowane kompute-
rowo. Każdy kabel jest przycinany 
w odpowiednim miejscu, z dokład-
nością do dziesiątej milimetra – w y-
jaśnia Galant. Odpowiednie moduły 
produkowane są w ilości 1200 sztuk 
na godzinę. Z modernizacji zadowo-
lony jest też Tomasz Cichosz, który 
zajmuje się linią technologiczną ze-
stawów czujników do samochodów 
ciężarow ych. – W tym przypadku 
praca jest trudniejsza, mamy dzie-
sięć razy większe klocki hamulco-
we o skomplikowanej budowie niż 

w przypadku samochodów osobo-
w ych Audi czy Volkswagen. Dlatego 
jest tu tak wiele stanowisk ręcznych. 
Inaczej w yglądają hamulce do TIRa, 
a inaczej do traktora czy autokaru – 
w yjaśnia Cichosz. Po modernizacji 
produkcja modułów wzrosła do pół 
miliona sztuk rocznie. 

Ratować życie 
Zakład nie tylko produkuje części 

do samochodów. W specjalnie do 
tego celu przystosowanych pomiesz-
czeniach powstają także m.in. ele-
menty zestawów do wewnętrznego 
EKG serca, kable napięciowe do igieł 
anestezji oraz elementy zestawów do 
operacji prostaty. – Tu produkujemy 
m.in. zestaw do hydrodynamiki ser-
ca, który pozwala na monitorowanie 
ciśnienia tętniczego.  – tłumaczy Ję-
drzej Modrzyński, kierownik Złączy 
Medycznych. Podczas pracy bardzo 
ważny jest odpowiedni poziom ste-
rylności. – Panuje tu stopień podwyż-
szonej czystości. Pracownicy mają 
maseczki, specjalne rękawiczki, a ich 
ubrania są dezynfekowane. Stoły 
produkcyjne są oczyszczane co kil-
ka godzin. Oczywiście nie jesteśmy 
w stanie zapewnić stuprocentowej 
czystości, dlatego też wszystkie nasze 
produkty są poddawane procesowi 
sterylizacji  – mówi Modrzyński. 

Rodzinna atmosfera
Z drzwi otwartych każdy w ycho-

dził zadowolony. – Panuje tu rodzin-
na atmosfera jest bardzo przyjem-
nie – podsumowuje Bogusia, która 
pracuje w BOW IE od czternastu 
lat. Zgadza się z nią Karol. – Firma 
się rozrasta, a do tego troszczy się 
o pracowników. Jest wiele atrakcji, 
dostaliśmy talony na smaczne je-
dzenie, do tego grała muzyka i zor-
ganizowano konkursy – zachwala. 
Także Anna Kotlenga pozyty wnie 
ocenia całe przedsięwzięcie. – Ta-
kie spotkanie pracowników w miłej 
i swobodnej atmosferze to okazja 
do w ymiany własnych spostrzeżeń 
i doświadczeń. Nie możemy także 
zapominać o elemencie integra-
cyjnym, mającym na celu nie tylko 
wzmocnienie relacji miedzy pra-
cownikami, ale także pomiędzy 
naszą firmą a lokalną społecznością 

– mówi. Z atmosfery był również 
zadowolony Jens K röber, Prezes 
Zarządu. – Cieszę się, że przyszło 
tyle osób. Wszyscy razem spędzamy 
czas i jesteśmy zadowoleni z ciągłe-
go rozwoju BOW Y – podsumowuje. 
Podczas Drzwi Otwartych przyszło 
ponad 1000 osób. 

KS

EVENTSWYDARZENIA

BOWA przyciągnęła tłumy
Z okazji zakończenia rozbudowy firma BOWA Polska Sp. z o.o. zorganizowała Dzień 
Otwarty w swojej siedzibie, w Złotkowie. Zwiedzający mogli zobaczyć nowe maszyny 
produkcyjne oraz dowiedzieć się, co i w jaki sposób powstaje w jednym z największych 
zakładów. Była także muzyka, jedzenie oraz inne atrakcje.

BOWA zog Besuchermengen an
Anlässlich der Fertigstellung des Ausbaus veranstaltete die Firma BOWA Polska Sp. z o.o. 
einen Tag der offenen Tür an ihrem Sitz in Złotkowo. Besucher konnten sich neue Pro-
duktionsmaschinen anschauen und erfahren, was und wie in einem der größten Werke 
hergestellt wird. Es gab auch Musik, Essen und andere Attraktionen.
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Jens Kröber - Prezes Zarządu BOWA

Od lewej - Kierownik Produkcji Mieczyslaw Galant; Brygadzista Bogumiła 
Borkowska; Specjalista ds. Przygotowania Produkcji/Technolog Tomasz Cichosz

Na Dniu Otwartym zabawy i atrakcji dla dzieci nie zabrakło

Konkursów dla dzieci nie było końca

Ponad 1000 osób przyszło na Drzwi Otwarte BOWY

Więcej zdjęć na www.sucholeski.eu
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W wyjeździe wzięło udział 23 
dziennikarzy z województwa wiel-
kopolskiego. Poza niżej podpisanym 
przedstawicielem naszego „Magazy-
nu”, w mknącym do Brukseli autoka-
rze znaleźli się m.in. również repor-
terka „Radia Merkury” Renata Szwarc, 
Elżbieta Curyk-Sierszulska z leszczyń-
skiego „ABC”, redaktor naczelny „Gło-
su Wągrowieckiego” Jerzy Mianow-
ski, sekretarz redakcji „Przemian na 
Szlaku Piastowskim” Piotr Wielicki 
czy też Marcin Wróblewski z „Gazety 
Słupeckiej”.

Rozmowy u Leona
Troskliwą opiekę nad całą naszą 

czeredką sprawowała Joanna Choj-
nacka, asystentka Marka Siwca, eu-
roposła z Wielkopolski. Na miejscu, 
w usytuowanej na brukselskiej sta-
rówce restauracji „Chez Leon” podjął 
nas wieczerzą sam parlamentarzysta. 
Poza nim o nasz komfort troszczyły się 
osoby z jego politycznego otoczenia, 
w tym m.in. asystentki parlamenta-
rzysty Diana Senczyszyn i Katarzyna 
Skrzypczak oraz dyrektor biura posła 
Jacek Krawczykowski. Kolacja stała się 
okazją do dłuższych pogawędek z poli-
tykami. Marek Siwiec opowiadał nam 
o swojej działalności w przeszłości, za-
równo w czasach PRL-u, jak i w III RP. 
Od teraźniejszości jednak uciec się nie 
da, dlatego też zapytaliśmy parlamen-
tarzystę o to, czy istnieją szanse na do-
finansowanie niedokończonej północ-
no-zachodniej obwodnicy Poznania. 

- To pytanie do decydentów z War-
szawy, na pewno nie z Brukseli – rozło-
żył ręce polityk.

Nie pomylił się, bo brakującą kwo-
tę obiecał już Poznaniowi premier Do-
nald Tusk.

Kolejną okazję do rozmowy z eu-
rokratami mieliśmy już następnego 
dnia, kiedy zwiedzaliśmy gmachy Par-
lamentu Europejskiego, Komisji Eu-
ropejskiej oraz Rady Europy. W szcze-
góły działalności unijnych instytucji 
wprowadzał nas Leszek Gaś, pracow-
nik administracyjny PE.

Kosztowne pojednanie
Dowiedzieliśmy się m.in., dlacze-

go część sesji parlamentu odbywa się 
w Brukseli, a część w Strasburgu.

- To dość niefortunne, bo zmusza 
posłów do częstego i kosztownego 
podróżowania pomiędzy dwoma mia-
stami – przyznał urzędnik. – Irytuje 
to zarówno parlamentarzystów, jak 
podatników, zwłaszcza teraz, w dobie 
kryzysu – dodał.

Skąd zatem pomysł na organizo-
wanie obrad akurat w Strasburgu?

- O Alzację i jej stolicę, którą jest 
właśnie Strasburg, rywalizowały nie-
gdyś Niemcy i Francja – przypomniał 
Leszek Gaś. – Po II wojnie światowej 
zachodni politycy chcieli, żeby alzac-
kie miasto stało się symbolem pojed-
nania tych dwóch państw.

Dodajmy, że Francja, na teryto-
rium której znajduje się dziś Strasburg, 
traktuje sprawę parlamentarnych sesji 
bardzo prestiżowo, w związku z czym 
bezlitośnie torpeduje wszelkie próby 
zaoszczędzenia na poselskich pere-
grynacjach.

Gdzie dwóch się kłóci...
Po urzędniku nadszedł czas na 

polityka – z wielkopolskimi dzienni-
karzami ponownie spotkał się Marek 
Siwiec. Okazało się, że od wczorajszej 
kolacji sporo w Brukseli i Europie zdą-
żyło się zdarzyć.

- Dziś rozmawialiśmy m.in. o Gre-
cji i o Ukrainie – zdradził nam parla-
mentarzysta. – Władze Unii powoli 
zaczynają się godzić z opuszczeniem 
przez Greków strefy euro. Ukuto na-
wet termin „Greexit”, czyli „wyjście 
Grecji”...

- A co pan poseł sądzi o problemach, 
jakie Europa ma z tymi dwoma kraja-
mi? – dopytywali dziennikarze.

- Gdyby Grecy rzeczywiście zre-
zygnowali z euro, byłby to pierwszy 
w Europie, symboliczny krok do tyłu 

– ocenił polityk. – Coś, jakby Czechy 
opuściły Schengen – dał przykład. - 
Krok ten nie posłużyłby dobrze ani 
Europie, ani Atenom. Drachma od 
razu by spadła, a mieszkańcy Grecji 
zubożeli.

Jeżeli zaś chodzi o sytuację na 
Ukrainie, nasz rozmówca skrytykował 
postępowanie władz tego kraju, choć 
nie miał wątpliwości, że Julia Tymo-
szenko podpisała z Rosją złą umowę 
gazową:

- Ukraińcy płacą teraz 500 dolarów 
za tysiąc metrów gazu, podczas kiedy 
na przykład my tylko 380 – przedsta-
wił liczby. – Z drugiej strony trzeba 
pamiętać, że pani premier działała 
w stanie wyższej konieczności, no 
i nikt jej za rękę na korupcji nie złapał 

– zaznaczył. – Również ukraińskie 
procedury karne nie odpowiadają 
europejskim standardom – dodał. – 
Zresztą wszyscy na Ukrainie robili 
te same numery z gazem, ale po raz 
pierwszy wsadzono za to byłą pre-
mier – zwrócił uwagę. – W efekcie my, 
Europa Zachodnia, kłócimy się teraz 
z Janukowyczem, a Kreml zaciera 
ręce – podsumował.

Nowy oddech
Nasz gospodarz wypowiedział się 

także na temat ewentualnego przyję-
cia Turcji do Unii Europejskiej oraz 
wygranej François Hollande w wybo-
rach na prezydenta Francji. Poseł nie 
wierzy w sukces negocjacji z Ankarą:

- Rozmowy wciąż się toczą, lecz 
jedynie dla pozoru – nie ma wątpliwo-
ści polityk. – Ale cóż się dziwić: Unia 
trzeszczy w szwach, a Turcja to blisko 
80 mln ludzi należących do zupełnie 
innej kultury. Do tego Ankara nie za-
mierza ustąpić w sprawie Cypru, Kur-
dów, ani praw kobiet...

Jako lewicowiec Siwiec cieszy się 
natomiast z sukcesu socjalisty Hol-
lande’a:

- To dla Europy nowy oddech 
– ocenia. -  Zwłaszcza, że Nicolas 

Sarkozy utwardzał się w swoich po-
glądach i byłby z nim coraz większy 
problem. Z drugiej strony jednak 
Hollande też wiele wyborcom na-
obiecywał. A ile można dodrukować 
euro, żeby nie rozwalić systemu? – 
pyta retorycznie.

Choć rozmawialiśmy w Brukse-
li, nie mogło oczywiście zabraknąć 
akcentu polskiego. Parlamentarzysta 
ocenia, że w naszym kraju skrajna 
prawica, centrum i lewica mniej wię-
cej równo podzieliły pomiędzy siebie 
scenę polityczną.

- Szkopuł w tym, że na lewicy SLD 
i Ruch Palikota skaczą sobie do oczu 

– ubolewa. – Tymczasem, jako że PiS 

REPORTAŻ REPORTAŻ

Wielkopolska w sercu Europy
To już drugie w ostatnim czasie zaproszenie dla wielkopolskich dziennikarzy do odwiedze-
nia stolicy Unii Europejskiej. Tym razem gościł nas poseł z klubu Postępowych Socjalistów 
i Demokratów.

zamurował się w Smoleńsku, alter-
natywy dla rządów Donalda Tuska 
należy szukać raczej po lewej stronie 
sceny – ocenia.

Poznań w Brukseli
Od bieżącej polityki mogliśmy 

trochę odpocząć podczas zwiedzania 
Parlamentarium, czyli czegoś w rodza-
ju interaktywnego muzeum historii 
Europy w XX wieku. Wędrując po 
kolejnych pomieszczeniach, na nieco 
dłużej zatrzymaliśmy się przed foto-
grafią przedstawiającą okolice placu 
Mickiewicza w Poznaniu, w czerwcu 
1956 roku...

Chcesz wiedzieć więcej o Parla-
mentarium i w ogóle o Parlamencie 
Europejskim? Odwiedź stronę www.
europarl.europa.eu albo na przykład 
konto PE na Facebooku. O stronach 
internetowych parlamentu opowia-
dała nam Karolina Woźniak z Działu 
Komunikacji Internetowej.

- Facebook to nasz największy 
projekt – podkreśla pani Karolina. – 
Mamy tam prawie 400 tys. fanów. 
Z tego popularnego portalu społecz-
nościowego korzysta też ¾ parlamen-
tarzystów!

Oczywiście posłowie kontaktują 
się z wyborcami nie tylko poprzez 
Internet, ale i w sposób bardziej trady-
cyjny, czyli przez prasę. Rzeczników 
prasowych zatrudnia zarówno sam 
parlament, jak i poszczególne kluby. 
Z nami spotkała się Victoria Martin de 
la Torre, Hiszpanka, która pełni funk-
cję rzecznika Grupy Postępowych So-
cjalistów i Demokratów.

- Byłam dziennikarką w gazecie „El 
Tiempo” – zdradziła nam pani Vic-
toria. – Pisałam o sprawach europej-
skich; robiłam m.in. reportaż w Polsce 
na temat waszego wejścia do Unii. 
Niestety, kiedy w Hiszpanii zaczął 
się kryzys, straciłam pracę w moim 
dzienniku. Wówczas właśnie zdecy-
dowałam się przyjąć oferowane mi 
stanowisko rzecznika prasowego i tak 

oto znalazłam się po drugiej stronie 
barykady – zażartowała.

Obowiązki rzecznika nie są, wbrew 
pozorom, łatwe. Posłowie poszczegól-
nych klubów nie we wszystkich spra-
wach zajmują jednolite stanowisko. 
Trudno się dziwić: w ich skład wcho-
dzą przedstawiciele 26 narodowości. 
Grupa Postępowych Socjalistów i De-
mokratów podzielona jest na przykład 
w kwestii energii jądrowej. Informacji 
nierzadko skąpią też rzecznikom pra-
cownicy administracyjni, obawiając 
się, że ci powiedzą dziennikarzom za 
dużo.

Z ręką na pulsie
Praca rzecznika bywa jednak też 

fascynująca. Marcin Grajewski pra-
cował w Reutersie jako dziennikarz, 
kiedy przewodniczący PE Jerzy Buzek 
zaproponował mu posadę oficera pra-
sowego. Oferta została przyjęta.

- Jeździłem z Jerzym Buzkiem po 
całym świecie, wszędzie tam, gdzie coś 
się działo – opowiadał nam pan Mar-
cin. – Byliśmy m.in. w Izraelu, gdzie 
pan przewodniczący namawiał Ży-
dów i Palestyńczyków do wznowienia 
rozmów. Ta misja się wprawdzie nie 
udała, tym niemniej czułem, że trzy-
mam rękę na pulsie najważniejszych, 
światowych wydarzeń – wyjawia.

Dzisiaj Marcin Grajewski pracuje 
dla nowego przewodniczącego – Mar-
tina Schulza.

- Obaj panowie pod pewnymi 
względami stanowią swoje przeci-
wieństwo – zdradza nasz rozmówca. 

– Martin Schulz jest bardzo dobrze zor-
ganizowany, podczas gdy Jerzy Buzek 
wiele rzeczy robił na ostatnią chwilę. 
Co ciekawe, zachowywał przy tym 
stoicki spokój, no i ostatecznie wszyst-
ko mu się udawało – podsumowuje 
z uśmiechem.

Hm, uporządkowany Niemiec 
i spontaniczny Polak – i jak tu nie wie-
rzyć w stereotypy?

Krzysztof Ulanowski

Najszczersze wyrazy współczucia 
Wójtowi Gminy Poronin 

Panu Bronisławowi Stochowi
z powodu śmierci Matki
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Wyrazy głębokiego współczucia

Panu Krzysztofowi Pilasowi
z powodu śmierci Matki
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Marek Siwiec - europoseł

Parlament Europejski - sala obrad

Krzysztof Ulanowski głaszczący posąg 
półleżącego Ewerarda ‘t Serclaesa

Bruksela -  Grande Place

Manneken Pis - siusiający chłopiec

Chwila odpoczynku przy posągu zasłużonego 
burmistrza Brukseli - Charles’a Buls’a i jego psa
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WYWIAD / WYDARZENIA

Smaczne, smaczniejsze, najsmaczniejsze...
Tak najkrócej można opisać wszystko to, co wydarzyło się przez cztery dni  w ramach 
VI Ogólnopolskiego Festiwalu Smaku w Poznaniu. Wśród wielu produktów wystawio-
nych do degustacji przez ich producentów poczesne miejsce zajęły sery.

Jednak za nim zajrzymy do serowa-
rów trzeba zauważyć wspólny wysiłek 
kulinarny jednego ze sponsorów festiwa-
lu starosty Powiatu Poznańskiego, który 
w asyście dwóch kuchcików Bartosza De-
recha, wójta gminy Rokietnica i Grzego-
rza Wojtery, wójta Gminy Suchy Las przy-
gotowali rumpuć, rokietnicki przysmak. 
Była też świnia złotnicka, a to wszystko dla 
promocji powiatu  i dobrego smaku.

- Wiele jest sposobów promowania 
regionu i każdy ma swoje zalety. Jednym 
z nich jest kuchnia. Przez żołądek do pa-
mięci turystów. A jest ich wielu i to nie tyl-
ko z Polski w czasie Festiwalu Dobrego 
Smaku. Trzeba więc tą okazję wykorzy-
stać – powiedział nam Jan Grabkowski.

Bartosz Derech zachęcał natomiast 
do odwiedzenia Rokietnicy 1 września 
kiedy odbędzie tradycyjny Rokietnicki 
Rumpuć z koncertem Mezo. Grzegorz 
Wojtera doprawiając kminkiem przy-
smak sąsiada zza między zaproszał do 
gminy Suchy Las.

Kobieta bez oka...
Nie chodzi o kogoś z problemami 

ze wzrokiem, lecz o słynne powiedzenie 
fizjologa smaku Anthelme Brillant-Sa-
varin - „Deser bez sera jest jak piękna  
kobieta bez oka”. Smakosze sera, których 

w naszym kraju coraz częściej poszukują 
tych absolutnych brylantów serowarstwa 
polskiego, które dzięki Bogu nie ograni-
cza się już do sera białego i żółtego.

Wprawni znawcy tematu bez proble-
mu trafili do Marka Grądzkiego znanego 
jako Ziemianin, którego wspaniałymi 
serami kozimi zachwycali się Agniesz-
ka Kręglicka z mężem Piotrem Petryką 
i bratem Marcinem czy Karol Okrasa. 

Swoje sery przywiózł też Wojtek 
Komperda. Człowiek z gór, który oscyp-
kami i redykołkami zachwycił nawet 
Włochów podczas turyńskich targów 
Slow Food pod nazwą Del Gusto.

Były też sery korycińskie pory-
wające swoimi smakami i aromatami, 
a sztuka ich produkowania sięga po-
topu szwedzkiego, kiedy to zaciężni 
żołnierze szwajcarscy osiedli na Pod-
lasiu i zaszczepili miejscowym kulturę 
robienia sera. Dziś spadkobiercą tych 
smaków jest Agnieszka Gremza.

Nie samym serem żyje 
człowiek, a szkoda

Każdy w czasie Festiwalu Dobrego 
Smaku mógł znaleźć coś dla siebie. Pro-
ducent imprezy Wojciech Lewandowski 
w tym roku chciał wypromować przeką-
ski do ręki – street foody czyli to, co jemy 

na ulicy. Nie mylić z fast foodem. I udało 
się. Smaczne były holenderskie stroopwa-
fle z syropem na ciepło, redykołki z grilla 
z żurawiną biły smakowe rekordy, pikant-
ne skwarki z boczku na węgierskim sto-
isku wołały za łykiem czegoś mocniejsze-
go. Prawdziwą furorę zrobiły podpłomyki 
z dodatkami. Już teraz można powiedzieć 
parafrazując Mikołaja Reja, że Polacy nie 
gęsi i swą pizzę mają. Chleb ze smalcem 
i ogórkiem czy pyry nie tylko z gzikiem też 
miał wielu swoich zwolenników. Były też 
i wykwintne street foody. Piotr Michałow-
ski właściciel Restauracji Toga z Poznania 
serwował świeże ostrygi z cytryną. 

Oblegan też było stoisko z lodami 
z Koronowa robionymi przez rodzinę 
Zmudziejewskich od 30 ponad lat. Ich za-
letą jest to, że... lody truskawkowe robi się 
z truskawek, a czekoladowe z czekolady. 

Konkursy rozstrzygnięte
Dzień przed zakończeniem festi-

walu został rozstrzygnięty konkurs na 
„Polską Nalewkę Roku 2012”. Kapituła, 
pod przewodnictwem Piotra Bikonta, 
wybrała z 87 nalewek zwycięzcą Jerzego 
Szewczyka z Warszawy za nalewkę z pi-
gwy. W konkursie na cisto drożdżowe 
najlepiej spisała się Piekarnia Consonni 
z Częstochowy, w rywalizacji o miano 
najlepszych szarych kluchów wygrała 
Restauracja Monidło z Poznania wraz 
z Hotelem Szablewski z Dymaczewa No-
wego przed poznańskim Społem.

Juliusz Podolski

Hotel nie tylko dla biznesu
Z Martą Wittig, dyrektorem Hotelu Ilonn, rozmawiamy o nowoczesności, śniadaniach, 
językach obcych, marzeniach i piłce ręcznej.

- Od jak dawna Hotel Ilonn działa na 
poznańskich Podolanach?

- Od stycznia 2009 r. Wcześniej 

w tym miejscu znajdował się hotel 
robotniczy.  Budynek został kupiony 
przez obecnych właścicieli i podda-

ny gruntownemu remontowi. Czas 
na kolejne zmiany nadszedł w roku 
ubiegłym: dotychczasowy wystrój 
obiektu został zmieniony na bardziej 
nowoczesny. Chcemy być bowiem 
miejscem spotkań dla ludzi biznesu, 
a biznesmeni cenią świeżość, prostotę 
i stylowy minimalizm. Nie lubią prze-
rostu formy nad treścią.

- Innymi słowy lubią, gdy Hotel 
pasuje im do laptopa?

- Można tak, półżartem, powie-
dzieć. A skoro wspomniał Pan o sprzę-
cie elektronicznym, to elementem 
naszego nowoczesnego wizerunku są 
duże, płaskie ekrany digital signage, 
które znajdziemy w recepcji, windzie, 
korytarzu przy restauracji, a także we 
wszystkich pięciu salach konferencyj-
nych. Swoją drogą, sale te są sterowane 
panelowo, co oznacza, że za pomocą 
jednego panelu można obsługiwać 
rzutnik, sterować zasłonami, włączać 

światła, uruchamiać mikrofon itp. Jak 
widać, stawiamy na zaawansowaną 
technologię. Nasi goście cenią sobie 
to, że za przystępną cenę otrzymują 
wysoką jakość.

- Ale w Restauracji Hotelu Ilonn za-
pewne króluje tradycyjne, polskie 
jadło?

- Właściciel Hotelu jest wielbi-
cielem dań włoskich, jednak nasza 
restauracja serwuje różnorodne po-
trawy. Mamy  włoskie makarony czy 
lasagne, ale również i wielkopolskie 
pyry z gzikiem oraz pieczoną kacz-
kę z pyzami, a w sezonie, w naszym 
restauracyjnym ogródku do piwa 
można zamówić na przykład krążki 
cebulowe. Nasi goście wypiją u nas 
zarówno dwunastoletnią whisky czy 
szampana Dom Perignon, jak i pol-
skie piwo, które bardzo chętnie zama-
wiają goście z Niemiec. A skoro już 
wspomniałam o sezonowości, warto 
wiedzieć, że nasza karta podlega cy-
klicznym zmianom. I tak wiosną kró-
lują w niej szparagi, latem chłodnik 
litewski i desery oparte na truskaw-
kach czy borówkach amerykańskich, 
a jesienią potrawy z grzybów.

• Podczas czerwcowej sesji Gminy Suchy Las - 28.06.2012 r. w części wolne 
głosy i wnioski odniosłem się do zmiana nazwy środków, którymi mogą dys-
ponować poszczególne jednostki pomocnicze tzw. „Priorytet Lokalny” oraz 
do sposobu ich naliczania. Stwierdziłem, że dotychczasowa nazwa jest dość 
dziwaczna i mało zrozumiała, natomiast sposób naliczania środków powinien 
uwzględniać fakt, że procedura w zakresie wykorzystania tych środków w 2013 
r. została już uruchomiona. Wójt Gminy zapewnił, że zmiany będą obowiązy-
wać od 2014 r. Podczas sesji lipcowej – 5.07.2012 r. zwróciłem uwagę, że plano-
wana inwestycja w zakresie budowy nowej szkoły w Suchym Lesie nie powinna 
wykluczyć realizacji inwestycji na terenie naszego osiedla planowanych na lata 
2014-2015.

• W dniu 31 sierpnia br. (piątek) zapraszamy wszystkie dzieci z nasze-
go Osiedla na bezpłatną wycieczkę „Z piratami dookoła świata” do Nenufar 
Club w Kościanie. Nenufar CLUB to park rekreacyjny o powierzchni ok. 6 ha. 
W programie wycieczki m.in.: gra terenowa „Z piratami dookoła świata”. Dzie-
ci przemieszczają się „dookoła świata”, odwiedzają znane budowle m. in. Wie-
żę Eiffla, piramidę egipską, Statuę Wolności, wioskę Masajów, wioskę Indian, 
mityczną Atlantydę oraz starożytny Egipt. W atmosferze zabawy zapoznają 
się z kulturą i zwyczajami poszczególnych grup etnicznych i narodów. Dzieci 
poszukują skarbu z piratami, część trasy pokonują płynąc na tratwach (każdy 
wyposażony jest w kamizelkę ratunkową). W programie również: zabawa mi-
ni-disco, rozdanie pamiątkowych dyplomów i pamiątek, ognisko z pieczeniem 
kiełbasek. Wycieczkę organizuje profesjonalne i sprawdzone biuro podróży. 
Wyjazd spod placu zabaw przy ul. Miłej o godzinie 8.00. Powrót - godzina 
15.00. Zapisy: Renata Chudzińska - Złotniki, ul. Jana Kochanowskiego 48, 
kom. 603501805, rchudzinska@gmail.com; Michał Przybylski - Złotniki, ul. 
Bluszczowa 1a, kom. 602618249, kubjag21@wp.pl

• Pod koniec wakacji - 31 sierpnia br. (piątek) od godziny 17.00 Ośrodek Kul-
tury w Suchym Lesie oraz Zarząd Osiedla zaprasza wszystkich Mieszkańców do 
artystycznego ogrodu przy ul. Żukowej 14 na wspólne grillowanie oraz plenero-
wy seans filmu CASABLANCA w reż. Michaela Curtiza. W rolach głównych: 
Humphrey Bogart jako Rick Blaine oraz Ingrid Bergman jako Ilsa Lund. Szcze-
góły strona internetowa osiedla.

• 2 września br. (niedziela) Koło Gospodyń Wiejskich oraz Zarząd Osiedla  
zaprasza wszystkich Mieszkańców  na imprezę „Złotnickie Święto Plonów”. To 

jedyne w roku święto gospodarskie rolników i ogrodników będące ukorono-
waniem ich całorocznego trudu. Obchody dożynkowe rozpoczną się wiciem 
wieńca dożynkowego, który zostanie poświęcony w Kościele Parafialnym 
w Złotnikach. Przed Mszą Św. Wiernym zostaną przypięte okolicznościowe 
„kotyliony dożynkowe”. Po zakończeniu Mszy Św. uczestnicy dożynek przejdą 
do Filii Ośrodka Kultury w Złotnikach przy ul. Żukowej 14 na wspólną dożyn-
kową biesiadę. Szczegóły strona internetowa osiedla.

• 12 września 2012 r. (środa) o godzinie 18.00 odbędzie się Zebranie Miesz-
kańców Osiedla ZŁOTNIKI – OSIEDLE, podczas którego przegłosowane zo-
staną zaakceptowane przez Wójta 2 z 3  propozycji przedstawionych wydatków 
z tyt. Priorytetu Lokalnego na 2013 r.:

1. Działalność integracyjna na rzecz społeczności mieszkańców Osiedla.
2. Budowa boiska do koszykówki - plac zabaw przy ul. Miłej.
3. Remont piętra w budynku - ul. Żukowa 14.
Na podstawie § 2 ust 1 Uchwały X X VI/ 223/228 Rady Gminy Suchy 

Las z dnia 30 października 2008 r. w sprawie priorytetu lokalnego pow yższe 
propozycje zostały przyjęte przez Mieszkańców naszego Osiedla podczas 
zabrania w dniu 5 czerwca 2012 r. Szczegółow y program zebrania – strona 
internetowa osiedla.

• 16 września br. (niedziela) Zarząd Osiedla zaprasza wszystkich Miesz-
kańców Osiedla na wycieczkę integracyjną „Grzybobranie”. Wyjazd – plac za-
baw przy ul. Miłej o godzinie 8.00, po-wrót ok. godziny 15.00. Zapisy: Renata 
Chudzińska - Złotniki, ul. Jana Kochanowskiego 48, kom. 603501805, rchu-
dzinska@gmail.com; Michał Przybylski - Złotniki, ul. Bluszczowa 1a, kom. 
602618249, kubjag21@wp.pl . Szczegóły strona internetowa osiedla.

• Zarząd Osiedla zachęca mieszkańców do rejestrowania się na naszej stronie 
internetowej w newsletterze. Każdy użytkownik będzie na bieżąco otrzymywał 
wszystkie informacje osiedlowe automatycznie. 

- Hotel jest dla biznesmenów, więc 
choć dania są z pewnością smaczne, 
to ich ceny raczej nie do przełknię-
cia dla zwykłych śmiertelników?

- Na pewno nie. Owszem, kieruje-
my ofertę przede wszystkim do gości 
biznesowych, ale okoliczni miesz-
kańcy, nasi sąsiedzi wcale nierzadko 
rezerwują naszą salę restauracyjną 
na chrzciny, komunie, wesela czy sty-
py. W takich uroczystościach uczest-
niczy kilkadziesiąt osób, dlatego je-
steśmy elastyczni i chętnie oferujemy 
niższą cenę. Za 40 zł na osobę można 
liczyć u nas na bardzo smaczny obiad. 
Dodam, że oferujemy również usługę 
cateringową i na życzenie dowozimy 
też obiady pracownikom okolicz-
nym firm.

- Wspomniała Pani Dyrektor 
o ogródku. Czy też jest taki nowo-
czesny jak wnętrze hotelu?

- Można tak chyba powiedzieć, 
skoro stoją w nim futurystyczne 
meble z Włoch, a nastrój zapewnia-
ją podświetlane kule. W dzień gości 
chronią przed słońcem trzy duże pa-
rasole, choć najprzyjemniej siedzi się 
w naszym ogródku wieczorem, kiedy 

ruch na ulicy Szarych Szeregów jest 
już minimalny. Od ulicy zamierza-
my się zresztą odgrodzić gęstą ścianą 
roślinności.

- Od jakiegoś czasu mówimy o je-
dzeniu, ale Hotel przecież zapewnia 
przede wszystkim nocleg. Skoro to 
obiekt dla biznesmenów, to pewnie 
przeważają pokoje jednoosobowe?

- Mamy 77 pokoi i 157 miejsc 
noclegow ych. Większość z naszych 
pokojów może służyć zarówno jako 

„jedynka”, jak i „dwójka”, przy czym 
cena za pokój nie ulega zmianie. 
Oczy wiście, jeśli ktoś rezerwuje po-
kój wraz ze śniadaniem, wówczas za 
jedzenie dla dwóch osób zapłaci od-
powiednio więcej. Śniadania serwu-
jemy w formie bufetu szwedzkiego 
i bardzo dbamy o ich jakość, w ycho-
dząc z założenia, że dobre śniadanie 
to wizytówka hotelu. Z doświad-
czenia wiem, że goście, którzy są 
zadowoleni ze śniadania, zazw yczaj 
polecają hotel swoim przyjaciołom 
i znajomym. My proponujemy więc 
dwa rodzaje jajecznicy, jajka sadzo-
ne na tostach, naleśniki, deskę serów, 
własnej roboty ogórki małosolne 

i powidła, duży w ybór owoców oraz 
świeży sok pomarańczow y. Osobi-
ście mogę też polecić świetną herba-
tę Ronnefeldt.

- Wspomniała Pani Dyrektor o go-
ściach z Niemiec, jednak większość 
klientów to zapewne Polacy?

- Owszem, jako że mamy stałe umo-
wy z polskimi firmami. Natomiast 
Niemcy stanowią drugą w kolejności 
grupę gości, jeżeli chodzi o ich liczbę. 
Wiele niemieckich wycieczek zatrzy-
muje się w Poznaniu jadąc na Mazu-
ry, a potem nocuje u nas ponownie, 
wracając do kraju. Chwalą sobie nasz 
hotel, jako że mamy duży, bezpłatny 
parking, którym nie zawsze dysponu-
ją hotele w centrum miasta. Szkoda 
trochę natomiast, że Poznań nie ma 
jeszcze takiej marki jak np. Wrocław 
i nie stanowi głównego celu podróży 
zagranicznych turystów...

- Stanowił w czasie Euro 2012.
- Zgadza się, w tym czasie nie mie-

liśmy wolnych miejsc, a obcokrajowcy 
zajmowali prawie wszystkie pokoje. 
Przeważali Irlandczycy, ale nie bra-
kowało także Chorwatów i Włochów. 
Mam nadzieję, że wszyscy oni wrócą 

jeszcze do naszego miasta i nawiążą 
do wspaniałej atmosfery Euro 2012. 
Przy okazji warto wspomnieć, iż nasi 
pracownicy recepcji znają co najmniej 
dwa języki obce, np. angielski i nie-
miecki albo angielski i hiszpański.

- Proszę na zakończenie opowie-
dzieć coś o sobie.

- Studiowałam turystykę na Akade-
mii Ekonomicznej w Poznaniu, czyli 
dzisiejszym Uniwersytecie Ekono-
micznym. Zdradzę, że już w wieku 19 
lat chciałam być dyrektorem hotelu, 
jednak nie od razu to marzenie się speł-
niło. Jednak w hotelarstwie przepraco-
wałam całe dorosłe życie, zaś przez 
ostatnie pięć lat byłam kierownikiem 

– w Orbisie oraz w hotelu Twardowski. 
Dyrektorem zostałam w grudniu 2010 
r. – w hotelu Ilonn.

- Ma Pani Dyrektor jakieś hobby?
- Praca jest moją pasją! A tak poza 

tym bardzo lubię piłkę ręczną. Na 
mecz polskiej drużyny potrafię się wy-
brać naprawdę daleko. Niedawno np. 
poleciałam do Alicante w Hiszpanii, 
aby dopingować naszych Szczypior-
nistów.

KU

Informacje Zarządu Osiedla  ZŁOTNIKI – OSIEDLE

Michał Przybylski
Przewodniczący Zarządu
ZŁOTNIKI – OSIEDLE
Złotniki, ul. Bluszczowa 1A
www.zlotniki.org

Marta Witting - Dyrektor Hotelu Ilonn

WYWIAD / INFORmACJE

Wójt Rokietnicy - Bartosz Derech, 
Starosta Poznański - Jan Grabkowski, 
Wójt Suchego Lasu - Grzegorz Wojtera
doprawiają rokietnickiego rumpucia.
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Wchodząc do Rogasiowego Kąt-
ka w Centrum Handlowym „Pestka” 
w Poznaniu można zauważyć karton, 
w którym jest kilka jeży z hodowli 
Jeżole. Hodowlą zajmują się Dag-
mar Stachowski i Grzegorz Lepczyk, 
który studiował zootechnikę o spe-

cjalności hodowla zwierząt na Uni-
wersytecie Przyrodniczym. – Jeżami 
interesuję się od 2010 roku, kiedy po 
raz pierwszy zobaczyłem je na gieł-
dzie terrarystycznej Poznaniu. Moi 
przyjaciele kupili mi jeża w prezen-
cie urodzinowym. Była to samiczka 
o imieniu Jeżyna – wspomina Grze-
gorz Lepczyk. 

Jak kot
Jeże sprzedawane w sklepach 

to Jeże Pigmejskie, inaczej zwane 
Afrykańskimi. Różnią się od tych, 
które możemy znaleźć w lesie. – Te, 
które kupujemy do domu są przede 
wszystkim zdecydowanie mniejsze. 
Natomiast ich kolce są tak samo 
kłujące – mówi Lepczyk. – Jeże żyją 
przeciętnie do 7 lat. Ich wzrok jest 
bardzo słabo rozwinięty, dlatego 
mają bardzo rozwinięty zmysł węchu 
i słuchu – dodaje. 

Jeż jeżowi nierówny. Różnią się 
ubarwieniem. Charakteryzują się 
tym, że wszystkie mają białe brzusz-
ki. Do tego mogą występować łaty. 

– Ze względu na umaszczenie mamy 
np. salt & pepper (biało – czarny), 
cynamon pinto (cynamonowe kolce 
a na ciele występują białe łaty) czy 
spotted face (z połową maski na py-
sku) oraz wiele innych – opowiada 
pracownik sklepu. 

Jeż pod pewnymi względami 
przypomina kota. – Dla jeży nie ma 
specjalnej karmy. Żywią się głównie 
jedzeniem dla kociąt. Do tego piją 
wodę. Przynajmniej dwa razy w ty-
godniu należy podawać owady kar-
mowe – wyjaśnia hodowca jeży. Jeże 
potrafią w ciągu nocy przebyć wiele 
kilometrów w poszukiwaniu jedzenia. 
Możemy kupić im np. kołowrotek, 
który zapobiegnie nadmiernemu ty-
ciu, albo kulkę, z której wypada jedze-
nie a i jeż będzie miał trochę zabawy 
i wyzwań. Pamiętajmy przy tym, że to 
zwierzęta nocne, więc większość dnia 
śpią – podpowiada Grzegorz. Bardzo 
dobrze dogadują się z kotami. – Mój 

„współhodowca” Dagmar ma kota, 
który nigdy nie skrzywdził żadnego 
jeża. Na początku był nim zaintere-
sowany, ale potem do niego przywykł. 
Razem mieszkają i nigdy nie było roz-
lewu krwi – dodaje. Jeż nie da się tak 

łatwo skrzywdzić. Jeśli coś mu się nie 
podoba albo odczuwa lęk, zamienia 
się w kłującą kulkę i podskakuje, żeby 
odstraszyć napastnika. – Kiedy bierze-
my jeża na ręce, może na początku pró-
bować nas nastraszyć, lecz gdy rozezna 
się, że nie ma w nas zagrożenia zmie-
nia się w potulnego pupila – tłumaczy 
Grzegorz Lepczyk.

O jeża trzeba dbać
Jeż to nie zabawka jak każde zwie-

rze. Wymaga opieki i troski, szcze-
gólnie, kiedy zrzuca kolce. – Jeże 
tracą kilkukrotnie kolce na początku 
swojego życia tzw. quilling. Jest to dla 
nich trochę bolesne, ponieważ kolce 
wybijają się spod skóry. Zwłaszcza 
w tym okresie należy poświęcić je-
żom dużo czasu – podpowiada Lep-
czyk. Jednak to nie koniec pielęgnacji. 
Co dwa tygodnie dobrze jest jeża wy-
kąpać w wodzie z dodatkiem olejku 
Bambino i przy okazji obciąć mu pa-
zurki. Jeśli chcemy w przyszłości roz-
mnażać jeże należy dopuścić samicz-
kę nie wcześniej niż w 6 miesiącu i nie 
później niż w 9 miesiącu, natomiast 
samiec gotowy do rozmnażania jest 
w 5 miesiącu życia. W jednym miocie 
rodzi się średnio 3-5 maluchów. 

W kwestii wyposażenia jeża jest 
to zwierzę mniej kłopotliwe od in-
nych. –Osobiście trzymamy nasze 
jeże w box’ach z IK EI.  Natomiast, je-
śli chcemy klatkę to zwróćmy uwagę 
na to, aby szczebelki były w niewiel-
kiej odległości od siebie, bo inaczej 
jeż może wyjść – mówi Grzegorz.  

-Jako podłoża używamy trocin bez-
pyłowych jak dla większości gryzoni 

– dodaje. Dobra wiadomość dla posia-
daczy gryzoni – jeż nie przegryza ka-
bli, i nie przenoszą alergenów w prze-
ciwieństwie do innych hodowlanych 
maluchów. 

Nastała moda na jeża 
Jeże stają się coraz modniejsze, 

szczególnie w postaci prezentów ko-
munijnych. – Jeże są coraz tańsze, te-
raz kosztują około 400 złotych. A czy 
dzieci są zainteresowane jeżami? 
Zapytaliśmy dzieci obecnych w skle-
pie. – Ja chcę świnkę morską – mówi 
pięcioletnia Julka. Natomiast dzieci, 
które przyjechały z rodzicami do skle-
pu aż z Lubonia są pomysłem zachwy-
cone. – Mieliśmy już rybki, chomika 
i świnkę morską. Jeże nam się bardzo 
podobają – opowiadają maluchy. Tak-
że dorośli ulegli ich urokowi. – Jak je 
zobaczyłam pierwszy raz byłam pod 
dużym wrażeniem, są prześliczne – są-
dzi Agnieszka. Czy jeże zdobędą taką 
popularność jak inne domowe pupile? 
Zobaczymy.

HOBBY

fot
. A

gn
ies

zk
a Ł

ęck
a (

4x
)

Moda na jeża
Koty, psy, chomiki, świnki morskie, króliki czy rybki to już znane i popularne zwierzęta, 
które mamy w domu. Niektórzy pasjonaci trzymają w mieszkaniach węże, małpki czy 
kameleony. Teraz przyszedł czas na jeże. Małe kujące kulki możemy kupić w Rogasiowym 
Kątku, w Centrum Handlowym Pestka w Poznaniu.

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAmA

Grzegorz Lepczyk ze swoimi pupilami

Do Rogasiowego Kątka w Pestce zaglądają 
nawet maluszki z Suchego Lasu

Sara Urbańska 
prezentuje 
jeżka małej 
klientce sklepu
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- Jak to się stało, że trafiłaś do 
programu telewizyjnego znanego 
stylisty?

- Ktoś z TVN-u zadzwonił do mnie, 
kiedy szłam ulicą. Byłam przekonana, 
że to jakiś żart i nawet zaczęłam rozglą-
dać się wokół, czy gdzieś nie ma ukry-
tej kamery (śmiech). W końcu okazało 
się, że moja mama i siostra istotnie zro-
biły mi dowcip – w moim imieniu, ale 
bez mojej wiedzy przesłały zgłoszenie 
do „Dzień dobry TVN”.

- Dlaczego zrobiły coś takiego?
- Uznały, że za często ubieram się na 

czarno, a Tomasz Jacyków ma szansę 
przekonać mnie do bardziej barwnych 
strojów. Ostatecznie, choć byłam za-
skoczona, zdecydowałam się w pro-
gramie wystąpić, traktując to jako faj-
ną, no i dość niecodzienną przygodę.

- A czy autorzy programu wyjaśnili 
ci, dlaczego zdecydowali się ciebie 
zaprosić?

- Tomasz Jacyków mówił, że młode, 
powiedzmy dwudziestoletnie kobie-
ty, są – owszem - fajne, bo są... młode. 

Natomiast te nieco starsze, jak ja, są 
bardziej interesujące, bo często mają 
jakąś fajną, własną historię. W moim 
przypadku przygotowującej program 
Annie Puślickiej spodobało się, że je-
stem redaktor naczelną lokalnego cza-
sopisma. Tomasz nie ukrywał jednak, 
że oszalał na punkcie... mojej figury. 
Zachwycał się, że jest wręcz idealna, bo 
mam kształt klepsydry (śmiech). Anka 
śmiała się nawet, że Izabela Łęcka mia-
ła swojego Wokulskiego, a Agnieszka 
Łęcka ma swojego Jacykowa.

- Jak cię powitano w telewizji?
- Cóż, to prawdziwy wielki świat. 

Zaraz na wstępie przypadkiem wpa-
dłam w ramiona Magdy Gessler, któ-
ra wycałowała mnie, jakbym była jej 
najbliższą przyjaciółką. Poczułam się 
jak w rodzinie! Widziałam też piosen-
karkę Gosię Ostrowską, która mieszka 
w podpoznańskim Puszczykowie, ak-
torkę Katarzynę Walter, no i Kazika 
Staszewskiego.

- A problem czerni został rozwią-
zany?

- Tomek Jacyków się śmiał, że jak 
usłyszał o tej czerni, to był przekonany, 
że wydaję jakiś tygodnik dla grabarzy, 
a tu tymczasem okazało się, że szefuję 
fajnemu, kolorowemu magazynowi. 
Jeśli zaś chodzi o styl mojego ubiera-
nia się, to faktycznie, nieco go zmieni-
łam – kupiłam na przykład malinową 
sukienkę.

- To pod kolor tych malinowych 
butów, które miałaś w telewizji?

- Jeżeli chodzi o to obuwie, to opo-
wiem ci fajną historię. Zaraz po progra-
mie dostałam kilka maili i telefonów, 
z pytaniem, co to właściwie za buty. 
A potem dowiedziałam się, że w skle-
pie Nine West z Galerii Malta, który 
wcześniej tych właśnie butów nie mógł 
jakoś sprzedać (pewnie ze względu na 
12 centymetrowy obcasik), w krótkim 
czasie zostały wykupione trzy pary. To 
jest dopiero siła telewizji!

- Buty butami, ale dzięki progra-
mowi zarówno telewidzowie, jak 
i Tomasz Jacyków dowiedzieli się 
o istnieniu gminy Suchy Las!

- I tu cie zaskoczę, bo Tomek nie 
tylko wiedział o istnieniu naszej 
gminy, ale nawet zamierza ją często 
odwiedzać. Z jedną z sucholeskich 
firm łączą go bowiem spraw y biz-
nesowe.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

ARTYKUŁ SPONSOROWANY / WYWIAD

Klepsydra z własną historią

Zmysłowa kolekcja YULIYI BABICH
Półfinały Miss Polski 2012
Czterdzieści sześć kobiet i czterdzieści sześć sukienek YULIYI BABICH. Półfinały Miss Polski 
2012. Na przymiarkę tylko dwie godziny, potem próba choreograficzna. Nie jest łatwo, 
grafik napięty.

Na dworze upał, temperatura prze-
kracza 30 stopni. Asystenci projektant-
ki w pocie czoła rozwieszają sukienki. 
Kreacje mienią się w słońcu jak barwne 
motyle - kobaltowa, kremowa, różowa, 
granatowa i czerwona. Tak, czerwień 
jest najbardziej pożądana, to kolor siły, 
władzy, zwycięstwa. Gloria! Każda 
dziewczyna chce czerwoną. Magia ko-
loru. Oliwkowa piękność o błękitnych 
oczach zna swoją wartość, już wie, w ja-
kiej będzie jej najlepiej. A sympatyczna 
jasnowłosa o kocim spojrzeniu zdaje 
się na łaskę projektantki. Wierzy w pro-
fesjonalizm. Projektantka tłumaczy, że 
suknia to jedynie tło dla osobowości 
kobiety. Jakie jest tło? Czasami nijakie, 
blade. Tym większa rola sukienki, to 
ona odegra główną rolę. 

Wszystkie suknie są długie, dziani-
nowe, proste. Mniej znaczy więcej – pod-
kreśla projektantka i proponuje finalistce 
tę wiśniową z marszczeniami, prostą ele-
gancję lub kremową z żabotem. Słońce 
przypieka coraz mocniej. W powietrzu 
mieszają się zapachy drogich perfum. 

Młode kobiety uwijają się niczym pra-
cowite pszczoły. Krążą wokół królowej. 
YULIYA BABICH  pomaga przy wy-
borze, czasami zasadniczo odmawia. To 
ona odpowiada za prezentację. Twarz 
projektanta zapada na długo w pamięć. 

Gdy oglądam relację z półfinałów, 
oczy lśnią mi z zadowolenia. Dziew-
czyny wyglądają zjawiskowo. Sukien-
ki zmysłowo otulają ich ciała miękką 
dzianiną, wiją się wokół bioder, odsła-
niają ramiona i plecy. „Suknia jest uda-
na, jeśli wszyscy patrzą na kobietę, któ-
ra ma ją na sobie”- powiedziała Sonia 
Rykiel, najbardziej ruda, najbardziej 
literacka i najbardziej rewolucyjna pro-
jektantka mody (za Elle nr 8/2012). 

Miss Polski Nastolatek 2011 Wero-
nika Szmajdzińska w sukience YB że-
gnała się z koroną. W strugach deszczu 
próbowała wygrać wyścig z czasem. 

W mojej szafie gości kilka sukienek 
z kolekcji projektantki. Wiszą dumnie 
na drewnianych wieszakach. I choć 
drzwi szafy już trochę skrzypią, one 
wciąż urzekają swoją prostotą, stylem 

i elegancją. Delektuję się ich wido-
kiem. Sukienka to dla mnie synonim 
kobiecości – powiedziała dla „Elle” 
Małgorzata Socha – ładniej się w niej 
poruszam – dodała. Jeśli ktoś w to 
wątpi, musi zobaczyć relację na youtu-
be lub facebooku z tegorocznych pół-
finałów Miss Polski, Kozienice 2012. 
Hasło: YULIYA BABICH

BOUTIQUE YULIYA BABICH 
FASHION DESIGNER
Galeria Sucholeska
ul. Obornicka 85
62-002 Suchy Las
tel. 61-652-28-81
e-mail: galeriasucholeska@yuliyababich.pl
shop on-line: www.yuliyababich.pl
http://www.facebook.com/pages/Bo-
utique-Yuliya-Babich-Fashion-Designer-
Pozna%C5%84Suchy-Las/307843472622858

Z Agnieszką Łęcką, redaktor naczelną „Sucholeskiego Ma-
gazynu Mieszkańców Gminy”, rozmawiamy o rodzinnym 
spisku i zachwytach Tomasza Jacykowa

 REKLAmA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

POŻYCZKA  
GOTÓWKOWA

SUCHY LAS   
UL. NOWY RYNEK 5 LOK. 3 

 61 652 12 30

  do 150 tys. bez zabepieczeń
  możliwość konsolidacji kilku kredytów w jeden
  do 3 miesięcy wakacji  
kredytowych

Ania i Tomek 
byli zachwyceni 
naszą gazetą

Jedna z kreacji, w którą ubrał mnie warszawski stylista
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URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

badanie okulistyczne 
badanie optometryczne
dobór soczewek kontaktowych
okulary korekcyjne, progresywne

STACJA DEMONTAŻU
POJAZDÓW
61 8 12 12 13

Galeria Sucholeska 
509 473 120



WYDARZENIA

Szaleńcy 
unurzani w błocie
450 kolarzy wystartowało z Suchego Lasu, by zmierzyć się 
z dziesiątkami kilometrów trasy i błotnistą ziemią poligonu 
Biedrusko.

Uczestnicy Grand Prix Wielko-
polski w Maratonach MTB mieli do 
wyboru dwie trasy: jedną pętlę Mini 
o długości 36 km albo dwie pętle 
Mega o łącznej długości 69 km.

Pogoda sprzyjała
Rowerzyści rozpoczęli wyścig na 

pętli autobusowej przy ulicy Bogu-
sławskiego w Suchym Lesie, by na-
stępnie popędzić przez poligon, prze-
ciąć Biedrusko, minąć Naramowice, 
przejechać przez Morasko i znów po-
wrócić do Suchego Lasu. Kiedy naj-
szybsi zawodnicy po około godzinie 
znaleźli się na mecie, mieli ubłocone 
nie tylko rowery i odzież, ale nawet 
twarze. Wprawdzie w niedzielę. 12 
sierpnia br., kiedy odbywały się zawo-
dy, pogoda była idealna, ale jeszcze 
dzień wcześniej lał deszcz. Pierwsze 
miejsce na dystansie Mini zajął Ro-
man Grzemski z Barlinka, któremu 
pokonanie trasy zajęło godzinę i dzie-
więć minut.

- Jechałem średnio 35 km/godz. – 
powiedział na mecie dziennikarzom.

Na drugiej pozycji uplasował się 
Wojciech Czeterbok ze Śremu:

- Największą trudność sprawiało 
błoto, bo łatwo było się poślizgnąć – 
powiedział nam. – Poza tym jednak 
było OK: teren raczej płaski, a pogoda 
idealna; dopiero pod koniec słońce 
wyjrzało zza chmur i zaczęło ostro 
przygrzewać...

Jako trzeci dojechał Przemysław 
Mikołajczyk ze Śremu, który poskar-
żył się dziennikarzom, że dwa razy 
pomylił trasę.

Spośród kobiet dystans Mini naj-
szybciej pokonała Karolina Dopierała 
z Poznania, której dotarcie na metę za-
jęło godzinę i osiemnaście minut.

Dwie pętle Mega najszybsi zawod-
nicy pokonali w nieco ponad dwie go-
dziny. Pierwsze miejsce zajął Sebastian 
Swat (dwie godziny i szesnaście minut), 
za nim był Radosław Lonka, a jako 
trzeci na metę dojechał Sylwester Swat 
(brat Sebastiana). Najszybszą panią na 
tym dystansie okazała się Małgorzata 
Zellner (dwie godziny i 23 minuty).

Pełna klasyfikacja na obu dystan-
sach znajduje się na stronie www.do-
mtel-sport.pl.

Pozytywne wariactwo
Organizatorem zawodów trady-

cyjnie było Towarzystwo Krzewie-
nia Kultury Fizycznej „Pałuki”, zaś 
współorganizatorem gmina Suchy 
Las. pozostali współorganizatorzy to 
starostwo powiatowe oraz Urząd Mar-
szałkowski. Chociaż impreza ma w na-
zwie słowo „Wielkopolska”, ma też cha-
rakter otwarty, dlatego w wyścigu brali 
udział także sportowcy spoza naszego 
regionu, jak na przykład z Połczyna – 
Zdroju czy ze Świnoujścia.

- W poprzednich latach zdarzali się 
też Rosjanie z Kaliningradu – podkre-
śla w rozmowie z nami Wojciech Go-
golewski, prezes TKKF „Pałuki”.

Wśród uczestników przeważali 
jednak zdecydowanie Wielkopolanie, 
a w tym m.in. i mieszkańcy Suchego 
Lasu, jak Konrad Kolecki, który miał 
pecha, bo już blisko mety złapał gumę.

- W efekcie ostatni kilometr prze-
jechałem na flaku – mówi nam rowe-
rzysta, zmieniając w tym czasie dętkę. 

– A szkoda, bo formę miałem dobrą, 
akurat atakowałem...

O jeszcze większym pechu mogą 
mówić pacjenci, którzy korzystają 
z pomocy ratowników w prowizorycz-
nym punkcie medycznym.

- Jak na razie opatrzyliśmy osiem 
osób – powiedzieli nam Natalia Kusz 
i Krzysztof Tyborski (z ratownikami 
rozmawiałem krótko po tym, jak naj-
lepsi zawodnicy ukończyli dystans 
Mini). – Część poszkodowanych 
miała otarcia naskórka na kończynach, 
ale cztery osoby zostały zaatakowane 
przez osy i szerszenie...

Ratownicy medyczni pracują w fir-
mie Rescue Med z Wągrowca, która tra-
dycyjnie obsługuje zawody organizo-
wane przez Wojciecha Gogolewskiego.

- Jeździmy za kolarzami nawet 
na drugi koniec Polski – podkreśla 
Krzysztof Tyborski. – Ze znanym 
sobie teamem łatwiej zorganizować 
całą rzecz logistycznie, a to jest dla 
bezpieczeństwa sportowców bardzo 
ważne – zaznacza. – Tym bardziej, że 
kolarstwo to sport ekstremalny, a sami 
kolarze to trochę szaleńcy – dodaje po 
chwili ze śmiechem. – Ale szaleńcy 
bardzo pozytywni – podsumowuje.

Krzysztof Ulanowski
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Oba tytuły przyznały Suchemu 
Lasowi siódme miejsce w kraju wśród 
gmin wiejskich. Tygodnik „Wspólnota” 
wysoko ocenił nasze finanse, biorąc pod 
uwagę bogactwo gminy w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca. „Rzeczpospolita” 
wyróżniła nas za bardzo dobre zarządza-
nie gminnymi finansami w latach 2008 – 
2010. Redakcja wykorzystała informacje 
z Ministerstwa Finansów, z Ministerstwa 
Rozwoju Regionalnego oraz z samych 
gmin, biorąc przy tym pod lupę dochody 
gminy, wzrost wydatków majątkowych, 
wykorzystanie środków unijnych, nakła-
dy na promocję gminy, liczbę powstają-
cych firm, odsetek osób bezrobotnych 
oraz wyniki testów wśród młodzieży 
szkolnej. Dyplom z rąk profesora Jerzego 

Buzka, byłego przewodniczącego Parla-
mentu Europejskiego, odebrała podczas 
lipcowej uroczystości w Warszawie wice-
przewodnicząca Rady Gminy Suchy Las 
Anna Małłek.

Suchy Las już od lat zajmuje czołowe 
miejsca w różnorakich rankingach. Poza 
naszą gminą wysoko w zestawieniu 

„Rzeczpospolitej” znalazły się także inne 
miejscowości z naszego regionu: Poznań 
(w kategorii miast na prawach powiatu), 
Tarnowo Podgórne (które zajęło trzecie 
miejsce w kategorii gmin wiejskich) oraz 
Komorniki (29. miejsce). Na pierwszej 
pozycji w tej samej kategorii, co Suchy Las, 
Tarnowo i Komorniki, już drugi rok z rzę-
du uplasowała się nadmorska Stepnica.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA 

40 zł 
ZA ZABIEG 

KERATYNOWY 
* PROMOCJA *

* PROMOCJA *
SAUNA
40 zł

os. Poziomkowe 10A/1
62-002 Suchy Las
wt-pt od 10.00, sob. od 9.00
pon. wizyty umówione
tel. 512 244 255

Salonik Fryzjerski Honorata

Poznań
ul. Obornicka 337
pon.-pt. 10.00-18.00
sobota 10.00-14.00

tel. 61 841 00 24
tel. kom.  
603 594 459, 601 731 795
www.drzwipodlogi.com.pl 
biuro@drzwipodlogi.com.pl

CH Giant
ul. Obornicka 337

pon.-pt. 10.00-18.00
sobota 11.00-15.00

Wolontariusze są wrażliwsi
Po łacinie słowo „wolontariusz” oznacza człowieka, który wykonuje jakąś pracę dobrowol-
nie, w domyśle nieodpłatnie. Szacuje się, że takich ludzi jest w Polsce 4 – 5 mln. Z tego co 
najmniej kilku w gminie Suchy Las.

Uroczystość wręczenia wyróżnień 
wolontariuszom z terenu powiatu 
poznańskiego odbyła się w siedzibie 
starostwa przy ulicy Jackowskiego 
w Poznaniu.

Głęboki szacunek
Zebranych powitał starosta Jan 

Grabkowski:
- Byłem dopiero co służbowo 

w Warszawie, ale zrobiłem wszystko, 
żeby wrócić na czas do Poznania i się 
z wami spotkać – rozpoczął. – Chcia-
łem wyrazić bowiem swój głęboki 
szacunek ludziom, którzy poświęcają 
swój wolny czas w służbie potrzebują-
cym – skłonił głowę. – Nie ma wielu 
takich, jak wy, którzy nieodpłatnie po-
magacie innym - podkreślił. – Dlate-
go dziękuję wam, że przyjęliście nasze 
zaproszenie – zakończył ze wzrusze-
niem w głosie.

Wolontariuszy komplementował 
także członek Zarządu Powiatu Zyg-
munt Jeżewski:

- Jesteście ludźmi wrażliwymi, 
otwartymi i rozumiejącymi innych 

– zauważył. – Prezentujecie też bogat-
sze wartości – wyrazil ocenę. - Życzę 
wam więc, żebyście mieli jak najwięcej 
naśladowców – podsumował.

Wśród kilkudziesięciu zebranych 
w gmachu starostwa wolontariuszy 
znalazło się też kilku z terenu naszej 
gminy. Anna Małłek reprezentuje 
Sucholeskie Towarzystwo Przyjaciół 

Europy, Andrzej Cygańczyk – Su-
choleskie Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom, Mirosław Stencel – Stowa-
rzyszenie Biedrusko, a Grzegorz Wa-
rzybok – Stowarzyszenie Orkiestra 
Dęta w Chludowie.

Nie dla splendoru
- Każde wyróżnienie bardzo cieszy, 

szczególnie gdy dotyczy czegoś, co 
robi się z pasją – powiedziała Anna 
Małłek. - Od ponad siedemnastu 
lat jestem prezesem stowarzyszenia, 
które integruje lokalne społeczno-

ści gmin partnerskich poprzez mię-
dzynarodowe spotkania, wymianę 
młodzieży, udział w koncertach 
i wystawach oraz wiele innych przed-
sięwzięć, których owocem są liczne 
przyjaźnie i niezapomniane wrażenia 

– wyjaśniła. - Nasze towarzystwo pro-
muje gminę Suchy Las, realizując jej 
politykę zagraniczną i propaguje ideę 
wspólnej Europy – dodała.

- Stowarzyszenie, którego jestem 
prezesem, działa już kilkanaście 
lat – zaznaczył Andrzej Cygańczyk. 

– W zeszłym roku wyróżnienie otrzy-

mała już nasza członkini Izabela 
Kachlicka – przypomniał.  – Cie-
szymy się, że na szczeblu powiatu 
dostrzegają nie tylko Suchy Las, ale 
i nasze skromne osoby – zaznaczył. 

– Wprawdzie nie pracujemy dla splen-
dorów, ale zawsze to miło, kiedy ktoś 
tę naszą pracę docenia – przyznał.

- To najcenniejsze wyróżnienie, 
bo czegoś takiego nie można kupić 

– powiedział wzruszony Mirosław 
Stencel. – To miłe, że naszą gminę 
zauważa się w powiecie, że docenia 
się tam społeczników – podkreślił. – 
Tym bardziej, że starostwo wyróżniło 
mnie już za moją działalność trzy lata 
temu – dodał.

Dla w yróżnionych wolontariu-
szy zaśpiewała artystka Halina Be-
nedyk.

Krzysztof Ulanowski

Siódme miejsce w Rzeczypospolitej
Nasza gmina prowadzi w rankingach nie tylko samorządowego tygodnika „Wspólnota”, ale także dziennika „Rzeczpospolita”.
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CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las  

Pragniemy poinformować, że Urząd Gminy Suchy Las wraz ze Starostwem 
Poznańskim i Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska rozpoczyna tego-
roczną akcję dofinansowania usuwania azbestu. W latach 2006-2011 z terenu gmi-
ny Suchy Las w ramach tego programu udało się usunąć ponad 400 ton materiałów 
zawierających azbest (przede wszystkim eternitu) z ponad 150 nieruchomości.
Kto może skorzystać z dofinansowania?

właściciele i użytkownicy wieczyści nieruchomości nie prowadzący działal-��

ności gospodarczej,
spółdzielnie i wspólnoty mieszkaniowe,��

jednostki organizacyjne zaliczane do sektora finansów publicznych,��

Polski Związek Działkowców.��

Co podlega dofinansowaniu?
Dofinansowanie obejmuje zdjęcie z dachu, odbiór z nieruchomości, transport 

i unieszkodliwienie wyrobów zawierających azbest. Powyższe prace w 2012 roku 
wykonuje wyłoniona w drodze przetargu firma „Ekodachy” Sp. z o.o. z Czermina 
(kontakt: tel.: 627416838).
W jaki sposób skorzystać z dofinansowania?

Należy złożyć (osobiście lub listownie) w Urzędzie Gminy wypełniony 
wniosek w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 września 2012 r.

Formularz wniosku można pob rać w Urzędzie Gminy w Biurze Obsługi Intere-
santa lub ze strony http://bip.suchylas.pl/formularze.html (należy pamiętać o dołą-
czeniu do wniosku wypełnionej „informacji o wyrobach zawierających azbest”).

Uwaga azbest!
INFORMACJA W SPRAWIE DOFINANSOWANIA USUWANIA 
AZBESTU

Czy każdy składający wniosek otrzyma dofinansowanie?
Ze złożeniem wniosku nie należy zwlekać – wnioski rozpatrywane będą do 

chwili wyczerpania środków przeznaczonych na ten cel w bieżącym roku.
W przypadku pozytywnego rozpatrzenia wniosku materiał zawierający 

azbest usunięty zostanie z terenu nieruchomości.
Ile to kosztuje?

W tym roku koszt demontażu, transportu i unieszkodliwienia 1 kg wyrobów za-
wierających azbest i znajdujących się na budynkach mieszkalnych wynosi 0,56 zł/kg.

Jeżeli azbest nie jest już użytkowany, tzn. wyrób zawierający azbest jest zde-
montowany i składowany na terenie nieruchomości, koszt odbioru, transportu 
i unieszkodliwienia 1 kg wyrobu zawierającego azbest wynosi 0,29 zł/kg.

Dofinansowanie przyznawane jest w wysokości 70%, a więc faktyczne koszty 
ponoszone przez osobę składającą wniosek są następujące:

0,17 zł/kg w przypadku zdjęcia azbestu z budynku,��

0,09 zł/kg w przypadku odbioru azbestu składowanego na terenie nierucho-��

mości.
Osoba do kontaktu w Urzędzie Gminy:
Anna Jańska (pok. 3, tel.: 61 89 26 543
e-mail: a.jańska@suchylas.pl).

Osoba do kontaktu w Starostwie Powiatowym:
Agata Poprawa (tel. 61 8410 750).

Gorąco zachęcamy do skorzystania z tegorocznej akcji!

Wiesław Orczewski
Kierownik Referatu Ochrony Środowiska i Rolnictwa

Urzędu Gminy w Suchym Lesie

UWAGA ROLNICY! Do końca sierpnia można składać wnioski
Każdy ROLNIK, który nie skorzystał od 1 lutego 2012 r. do 29 lutego 2012 r. 

ze zwrotu podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego zużywane-
go do produkcji rolnej w 2012 r. lub pozostała mu część limitu do wykorzystania 
w 2012 r. ma szansę w terminie od 1 sierpnia 2012 r. do 31 sierpnia 2012 r. złożyć 
odpowiedni wniosek do wójta, burmistrza lub prezydenta miasta, w zależności 
od miejsca położenia gruntów rolnych wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) 
stanowiącymi dowód zakupu oleju napędowego w okresie od 1 lutego 2012 r. do 
31 lipca 2012 r. w ramach limitu zwrotu podatku określonego na 2012 r. 
Limit zwrotu podatku w 2012 r. wynosić będzie 81,70 zł * ilość ha użytków 
rolnych.

Pieniądze wypłacane będą w terminie od 1 – 31 października 2012 r. gotówką 
w kasie urzędu gminy lub miasta, albo przelewem na rachunek bankowy podany 
we wniosku.
Procedura i warunki ubiegania się o zwrot podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego zużywanego do produkcji rolnej w 2012 roku.

1. W 2012 r. producent rolny może składać do wójta, burmistrza (prezydenta mia-
sta) właściwego ze względu na miejsce położenia gruntów będących w posiadaniu lub 
współposiadaniu tego producenta rolnego (w tym dzierżawcy) wnioski o zwrot po-
datku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego wykorzystanego do produk-
cji rolnej do wysokości limitu zwrotu określonego na 2012 r. W terminie od 1 sierpnia 
2012 r. do 31 sierpnia 2012 r. producent składa wniosek o zwrot podatku akcyzowego 
wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) potwierdzającymi zakup oleju napędowego 
do produkcji rolnej w okresie od 1 lutego 2012 r. do 31 lipca 2012 r.

2. Za producenta rolnego uznaje się osobę fizyczną, osobę prawną lub jed-
nostkę organizacyjną nie posiadającą osobowości prawnej, będącą posiadaczem 
gospodarstwa rolnego w rozumieniu przepisów o podatku rolnym.

3. Za gospodarstwo rolne w rozumieniu przepisów ustawy o podatku rolnym 
uważa się obszar gruntów sklasyfikowanych w ewidencji gruntów i budynków jako 
użytki rolne lub jako grunty zadrzewione lub zakrzewione na użytkach rolnych 
o powierzchni przekraczającej    1 ha lub 1 ha przeliczeniowy, z wyjątkiem gruntów 
zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej innej niż działalność rolnicza. 

4. W przypadku, gdy grunty gospodarstwa rolnego stanowią przedmiot 
współposiadania, zwrot podatku akcyzowego przysługuje temu współposiada-
czowi, co do którego pozostali współposiadacze wyrazili pisemną zgodę (zgoda 
będzie wyrażana we wniosku i nie dotyczy współmałżonków).

5. W przypadku, gdy producent rolny podlega wpisowi do Krajowego Rejestru 
Sądowego do wniosku, o którym mowa w pkt 1 załącza się odpis z tego rejestru.

6. Wzór wniosku o zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju na-
pędowego wykorzystywanego do produkcji rolnej został ogłoszony w drodze 
rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 17 stycznia 2012 r. 
w sprawie wzoru wniosku o zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego do produkcji (Dz. U. 2012.poz.87) i jest rów-
nież dostępny w urzędach gmin. 

7. Faktura powinna spełniać wymogi określone w rozporządzeniu Ministra Finan-
sów z dnia 28 marca 2011 r. w sprawie zwrotu podatku niektórym podatnikom, wysta-
wiania faktur, sposobu ich przechowywania oraz listy towarów i usług, do których nie 
mają zastosowania zwolnienia od podatku od towarów i usług (Dz. U. 2011.Nr 68, poz. 
360). Kwotę zwrotu podatku akcyzowego ustala się jako iloczyn ilości oleju napędowe-
go zakupionego do produkcji rolnej, wynikającej z faktur VAT oraz stawki zwrotu do  
1 litra określonej w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 20 grudnia 2012 r. w sprawie 
stawki zwrotu podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego wykorzysty-
wanego do produkcji rolnej na 1 litr oleju w 2012 r. (Dz. U. 2012.poz. 19), z tym, że kwota 
zwrotu podatku nie może być wyższa niż kwota stanowiąca iloczyn stawki zwrotu na 
1 litr oleju napędowego (0,95 zł/l), liczby 86 oraz powierzchni użytków rolnych będą-
cych w posiadaniu lub współposiadaniu producenta rolnego, określonej w ewidencji 
gruntów i budynków według stanu na dzień 1 lutego danego roku. Przy ustalaniu ww. 
limitu nie uwzględnia się gruntów gospodarstw rolnych, na których zaprzestano pro-
dukcji rolnej oraz gruntów zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej innej niż 
działalność rolnicza w rozumieniu przepisów o podatku rolnym.

8. Wójt, burmistrz (lub prezydent miasta) wydaje decyzję ustalającą wysokość 
zwrotu podatku akcyzowego w terminie 30 dni od dnia złożenia wniosku.

9. Wypłata kwoty zwrotu producentom rolnym nastąpi w terminie od 1 paździer-
nika 2012 r.  do 31 października 2012 r. gotówką w kasie urzędu gminy lub miasta albo 
przelewem na rachunek bankowy producenta rolnego podany we wniosku.

Sprawy zwrotu podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego 
zużywanego do produkcji rolnej prowadzi Referat Rolnictwa i Ochrony Środo-
wiska w  Urzędzie Gminy Suchy Las, ul. Szkolna 13, pok. 110. 

Kazimierz Żmijewski 
Podinspektor Referatu Ochrony Środowiska i Rolnictwa 

Urzędu Gminy Suchy Las

 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las

Zapraszam serdecznie 
do udziału  

w uroczystości  
73. Rocznicy Wybuchu  

II Wojny Światowej,
która odbędzie się w Łagiewnikach  

(na terenie poligonu)  

Zgodnie z ustaleniami z Centrum 
Szkolenia Wojsk Lądowych,  

wjazd na teren poligonu na uroczystość 
autami prywatnymi będzie możliwy. 

Zachęcamy do skorzystania ze specjalnie 
uruchomionych w dniu  

31 sierpnia b.r. linii autobusów ZKP.

Odjazdy autobsów:
Urząd Gminy Suchy Las - godz. 16.20•	

Zespół Szkół im. O. M. Żelazka •	
w Chludowie - godz. 16.15

Zespół Szkół im. 7. Pułku Strzelców •	
Konnych Wlkp. 

w Biedruksu - godz. 16.30

W programie występ 
„Orkiestry Dętej Chludowo” i „Chóru Dębowy Liść”

pod Pomnikiem Ofiar Faszyzmu
w dniu 31 sierpnia 2012 r.  

o godz. 17.00.

Wójt Gminy Suchy Las

Grzegorz Wojtera

Najszczersze  
wyrazy współczucia 

Wójtowi Gminy Poronin 

Panu Bronisławowi Stochowi
z powodu śmierci Matki

składają

Wójt Gminy Suchy Las wraz 
z pracownikami Urzędu Gminy

i Przewodniczący Rady 
Gminy Suchy Las

z radnymi.

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu Krzysztofowi Pilasowi
z powodu śmierci Matki

składa 

Wójt Gminy Suchy Las
z pracownikami Urzędu Gminy 

oraz
 Przewodniczący Rady 

Gminy Suchy Las
wraz z radnymi.
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ZDROWIEPYTANIE DO URZĘDNIKA / SPORT

Lokomotywa atakuje z zarośli
Jedzie pociąg z daleka, a kierowca nie czeka, bo... pociągu nie widzi. Tak przynajmniej jest 
na ulicy Złotnickiej, gdzie widok na tory zasłania wysoka trawa.

List w sprawie feralnego przejazdu 
napisał do nas nasz Czytelnik, który 
często przejeżdża Złotnicką.

Czekając na 
wypadek

- Natężenie ruchu 
na ulicy Złotnickiej 
jest dojść duże – zwra-
ca uwagę pan Norbert. 

- Dla wielu osób jest to 
droga do pracy. W po-
bliżu znajdują się prze-
cież firmy, jak Nickel 
Technology Park  czy 
Citroen – przypomi-

na. – Tymczasem na przejeździe brak 
szlabanu. Sygnalizacja niby jest, tylko 
czy można mieć pewność, że działa? – 
pyta retorycznie.

I można by naszemu Czytelnikowi 
odpowiedzieć pytaniem na pytanie, 
czy tak trudno się zatrzymać przed 
znakiem „Stop” i rozejrzeć. Można by, 
gdyby nie fakt, że zatrzymać się jest 
może i łatwo, ale rozejrzeć – już znacz-
nie trudniej.

- Trawa, kwiaty i nawet młode 
drzewka wyrosły na tyle wysoko, że 
zasłaniają widok – wyjaśnia pan Nor-
bert. – Żeby cokolwiek zobaczyć, trze-
ba wjechać samochodem na tory. Czy 

nasi urzędnicy obudzą się dopiero, jak 
dojdzie do jakiegoś wypadku? – irytu-
je się.

Zawiniła pogoda
A może urzędnicy nic po prostu 

o problemie nie wiedzą?
- Wiedzą – odpowiada Czytel-

nik. – Sam skontaktowałem się w tej 
sprawie z policją, ale odesłano mnie 
do gminy. Zadzwoniłem więc na straż 
gminną, gdzie jakaś pani wyjaśniła mi, 
że takie są po prostu warunki pogodo-
we. Przyznam, że nieco załamała mnie 
taka odpowiedź, na szczęście miła pani 
obiecała mi w końcu przekazać sprawę 
właściwym osobom. Cóż, zobaczymy...

No i zobaczyliśmy, bo za jakiś czas 
osobiście udaliśmy się na miejsce. Na 
nasze oko trawa została przycięta, 
ale widoczność nadal daleka jest od 
ideału. Co na to zastępca wójta Jerzy 
Świerkowski?

- Przede wszystkim teren przylega-
jący do torowiska należy do PKP, a my 
przecież nie możemy odpowiadać za 
wszystkie ich zaniedbania – zastrzega 
wójt. – Tym niemniej zwrócę się do 
nich i – jeżeli rzeczywiście jest taka 
konieczność – poproszę o przycięcie 
roślinności – zapewnia.

Krzysztof Ulanowski

18 sierpnia rusza nowy sezon piłkarskiej „A” klasy!
Meczem w Kwilczu z Rzemieśl-

nikiem rozpocznie się nowy sezon 
2012/2013 dla Sucharów Suchy Las.  
W grupie II zagra 14 zespołów w tym, 
5 których nie było w naszej grupie w 
minionym sezonie – Tarnovia II Tar-
nowo Podgórne, Zieloni Lubosz, War-
ta Obrzycko i Tęcza Lulin – drużyny, 
które awansowały z „B” klasy oraz 
LSZ Wronczyn, – który został prze-

niesiony do naszej grupy z III grupy 
„A” klasy. W naszej grupie nie znalazł 
się żaden spadkowicz z Klasy Okrę-
gowej, co teoretycznie sprawia, że jest 
ona łatwiejsza. Również teoretycznie 
najgroźniejszym przeciwnikiem wy-
dawać się może beniaminek Tarnovia 
II Tarnowo Podgórne – w przypadku 
drugich zespołów (tzw. rezerw) mogą 
być one w każdym meczu zasilane 

przez zawodników z pierwszej druży-
ny, w tym przypadku z IV ligi. Liga za-
powiada się, więc emocjonująco! Już 

teraz zapraszamy na mecze Sucharów 
Suchy Las na stadionie w Suchym Le-
sie jak i na wyjazdach!

LP GOSPODARZE GOŚCIE DATA GODZINA

1 RZEMIEŚLNIK KWILCZ SUCHARY SUCHY LAS 18.08.2012 (SO) 16:00

2 SUCHARY SUCHY LAS TĘCZA LULIN 25.08.2012 (SO) 16:00

3 ZIELONI LUBOSZ SUICHARY SUCHY LAS 2.09.2012 (ND) 14:00

4 SUCHARY SUCHY LAS ROKITA ROKIETNICA 8.09. 2012 (SO) 16:00

5 WARTA WARTOSŁAW SUCHARY SUCHY LAS 16.09.2012 (ND) 16:00

6 SUCHARY SUCHY LAS ORZEŁ SŁOPANOWO 22.09.2012 (SO) 16:00

7 WARTA OBRZYCKO  SUCHARY SUCHY LAS 29.09.2012 (SO) 16:00

8 SUCHARY SUCHY LAS ORKAN OBJEZIERZE 6.10.2012 (SO) 16:00

9 ZŁOCI ZŁOTKOWO SUCHARY SUCHY LAS 13.10.2012 (SO) 15:00

10 SUCHARY SUCHY LAS LZS WRONCZYN 20.10.2012 (SO) 15:00

11 TARNOWIA II T.P SUCHARY SUCHY LAS 28.10.2012 (ND) 14:00

12 SUCHARY SUCHY LAS GKS GOLĘCZEWO 3.11.2012 (SO) 14:00

13 CZARNI KAŹMIERZ SUCHARY SUCHY LAS 11.11.2012 (ND) 14:00

Konkurs dla kibiców Sucharów!
Pytanie konkursowe: 
Ile bramek w „A” klasie w sezonie 2011/2012 strzelili zawodnicy Sucharów? 

Odpowiedzi prosimy przesyłać drogą mailową na adres suchary1995@vp.pl w ty-
tule wpisując „Konkurs – Sucholeski magazyn mieszkańców Gminy” a w treści 
odpowiedź, imię i nazwisko oraz telefon kontaktowy.
Spośród prawidłowo przesłanych odpowiedzi, wylosujemy jedną osobę, która 
otrzyma klubowy szalik! Konkurs trwa do 24 sierpnia! Ogłoszenie wyniku konkur-
su oraz wręczenie nagrody odbędzie się 25 sierpnia w przerwie meczu Sucharów 
z Tęczą Lulin.

Polna 
jak tor 
wyścigowy
Nasza Czytelniczka z Golę-
czewa mieszka przy ulicy 
Polnej. Wbrew nazwie nie 
jest to wcale cicha i spokoj-
na uliczka.

Polna to boczna droga, która fak-
tycznie częściowo biegnie wśród pól. 
Pomimo to niektórzy właściciele aut 
traktują ją jak tor rajdowy.

- Część kierowców, którzy tędy 
przejeżdżają, urządza sobie regular-
ne wyścigi –mówi Elżbieta Krenz. – 
Hałasy nie pozwalają nam odpocząć 
– żali się.

Pani Eżbieta chciałaby, żeby na 
ulicy Polnej położyć kilka spowalnia-
czy, co zapewne zmusiłoby kierow-
ców o rajdowych duszach do zdjęcia 
nogi z pedału gazu, przynajmniej na 
chwilę.

- Myślę, że jest to do zrobienia 
– odpowiada zastępca wójta Jerzy 
Świerkowski. – Proponuję jednak, 
żeby mieszkanka złożyła w tej sprawie 
oficjalne pismo do Urzędu Gminy. 
Najlepiej jeszcze przed wrześniem, 
zanim rozpoczną się prace nad bu-
dżetem.

Krzysztof Ulanowski

Wielu z nas zastanawia się czy 
komputer szkodzi oczom. Jak powin-
na wyglądać prawidłowa higiena pracy 
przy komputerze? To i wiele innych 
zagadnień zostanie poruszonych w ni-
niejszym artykule.

Komputer towarzyszy nam od pra-
wie 50 lat ewoluując od prostych urzą-
dzeń do postaci dzisiejszych laptopów, 
Ipadów i smartphonów. Większość 
populacji krajów rozwiniętych korzy-
sta z komputera, bądź innych urządzeń 
przenośnych z wyświetlaczami.  

Obecnie dorosła część mieszkańców 
Unii Europejskiej spędza przeciętnie 53 
godziny tygodniowo przed monitorami 
ekranowymi, choć zauważa się również 
wzrost ilości godzin spędzanych przy 
komputerze lub innych urządzeniach 
z ekranem, przez dzieci i młodzież. 

Czy oczy człowieka są przystoso-
wane do wielogodzinnej pracy przy 
komputerze?

Oczywiście nasze oczy nie są przy-
gotowane fizjologicznie do wielogo-
dzinnej pracy przy komputerze. Ewolu-

cja układu wzrokowego w porównaniu 
do ludzi pierwotnych nie postąpiła pra-
wie w ogóle, a jak zmieniły się warunki 
pracy? – diametralnie. Coraz częściej 
podczas badań w gabinecie specjaliści 
słyszą od pacjentów o zespole zabu-
rzeń widzenia związanych z pracą przy 
komputerze. Zaburzenia te powodują 
różnorodne objawy oczne. Objawami 
tymi są: ból oczu, ból głowy, ból karku, 
zmęczenie oczu, suchość oczu, gorsze 
widzenie, ogólne zmęczenie.  Jak się 
okazuje czynniki środowiskowe, er-
gonomiczne, jak i stan zdrowia oczu, 
mają wpływ na pojawianie się tych 
objawów. 

Ostatnimi czasy dużo uwagi po-
święca się doniesieniom naukowym 
o wzroście krótkowzroczności wśród 
dzieci i młodzieży spędzającej wiele 
godzin przy monitorach ekranowych. 
Okazuje się, że nadmierna praca wzro-
kowa z komputerem może być bodź-
cem do rozwoju krótkowzroczności 
u dzieci i młodzieży. 

Jak należy postępować, aby obja-
wów zaburzeń widzenia związanych 
z komputerem było jak najmniej? 

Używaj odpowiednich 
okularów

Jeżeli masz wadę wzroku, wykonuj 
regularne badania optometryczno – 
okulistyczne, aby mieć pewność, że 
twój wzrok jest odpowiednio skorygo-
wany, a oczy są zdrowe. Używaj oku-
larów wykonanych w salonie optycz-
nym specjalnie przystosowanych do 
pracy z komputerem.  Okulary takie 
posiadają wielowarstwowe powłoki 
antyrefleksyjne jak i filtr antystatyczny. 
Dla osób mających problem z widze-
niem z bliska związanym z wiekiem, 

zalecamy stosowanie okularów typu 
„office” tzn. o płynnym przejściu mocy 
optycznej, tak, aby swobodnie czytać 
z odległości 40 cm, jak i pracować przy 
komputerze w odległości np. 60 cm.

Zredukuj odblaski
Odbicia z ekranu są głównym 

źródłem zmęczenia oczu u użytkow-
ników komputerów. Niezależnie od 
tego jaka jest pozycja ekranu wzglę-
dem okna, powinno się stosować ko-
tary, bądź żaluzje w celu ograniczenia 
intensywności światła w ciągu dnia. 
Unikaj siedzenia twarzą do okna po-
nieważ duża różnica jasności między 
ekranem, a tłem może być powodem 
napięcia i dyskomfortu.

Nawilżaj powietrze 
w biurze, często mrugaj, 
używaj odpowiednich 
soczewek kontaktowych

Pracując przy komputerze skupia-
my wzrok na ekranie i rzadziej mruga-
my. Długie okresy bez mrugania mogą 
powodować wysychanie powierzchni 
oka, co z kolei może prowadzić do dys-
komfortu i utraty ostrości widzenia. 
Używaj nawilżaczy powietrza, kropli 
nawilżających do oczu oraz, jeśli no-
sisz, to odpowiednich soczewek kon-
taktowych dobranych przez optome-
trystę lub okulistę w gabinecie. 

Ustaw swój monitor
Idealne usytuowanie monitora 

zależy od wielu czynników, takich jak 
osobnicza budowa ciała, możliwości  
wzrokowe, rodzaj wykonywanych za-
dań oraz elementów związanych z ar-
chitekturą stanowiska pracy. W celu 
zapewnienia maksymalnego komfor-

tu, środek ekranu powinien znajdować 
się 13–23 cm poniżej poziomej linii 
wzroku. Patrząc na wprost powinni-
śmy widzieć krawędź monitora.

Zrób przerwę
Co pewien czas powinno się 

zmniejszać napięcie oczu, przez spoj-
rzenie poza ekran komputera. Stosuj 
zasadę 20/20/20: zrób 20-sekundową 
przerwę co 20 minut, skupiając oczy na 
obiekcie oddalonym co najmniej o 6 m 
(20 stóp) od monitora. Poruszaj gałka-
mi ocznymi, patrząc na przedmioty po-
łożone w równych odległościach.

Pamiętaj, aby ograniczać dzieciom, 
ilość godzin spędzanych przy kompu-
terze do potrzebnych minimum - da to 
mniejsze prawdopodobieństwo wzro-
stu krótkowzroczności i zminimalizu-
je możliwość wystąpienia dolegliwości 
związanych z pracą przy komputerze.

Tych kilka porad powinno popra-
wić komfort pracy z komputerem.

Wojciech Nowak Optometrysta

Salon Optyczny Perfect Eye Optic
Galeria Sucholeska 
Tel. 61 652 13 14
Email: suchylas@perfectoptic.pl
www.perfecteyeoptic.pl

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76
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Wzrok a użytkowanie komputera
Komputer – obecnie jedno z najważniejszych urządzeń w naszym życiu. Z jego funkcji 
korzystamy w  wielu momentach naszego życia, często spędzamy wiele godzin wpatrując 
się w monitor.

SKUTECZNA
REKLAmA
W TWOIm
ZASIĘGU

669 69 00 36
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Oddział Banku BPH SA na Osie-
dlu Bolesława Chrobrego 26 działa 
już blisko rok i jest jednym z najnowo-
cześniejszych oddziałów Banku w Po-
znaniu. Placówka wyposażona jest 
w ciekawe i innowacyjne rozwiązania 
zapewniające bezpieczną i sprawną 
obsługę naszych Klientów.. Nowinki 
techniczne,  takie jak strefa samoob-
sługowa czy elektroniczny system 
porządkowania kolejki, zostały zasto-
sowane z myślą o szybszej obsłudze. 
Klienci dobrze się tu czują, bo mogą 
otrzymać fachową pomoc ze strony 
Doradców. Jest też coś dla rodziców, 
którzy odwiedzą oddział z dziećmi 

– Oddział posiada kącik czytelniczy 
oraz miejsce zabaw dla dzieci. Okazuje 
się więc, że w Banku można również 
spędzić czas w miłej atmosferze, cze-
kając na rozmowę z doradcą.

Oferta Banku BPH  jest zróżni-
cowana i atrakcyjna. Bank oferuje  
produkty i usługi dla Klientów indy-
widualnych oraz małych i średnich 
przedsiębiorstw. W ramach szerokiego 
wachlarza produktów i usług  w Banku 
dostępne są  m.in. kredyty gotówkowe 
i hipoteczne, konta osobiste, rachunki 
oszczędnościowe i depozytowe, fun-
dusze inwestycyjne, karty kredytowe 
oraz limity debetowe. Oddział Banku 

na Osiedlu Chrobrego prowadzi także 
obsługę gotówkową.

Obecnie bardzo popularne są 
kredyty gotówkowe i konsolidacyjne 
(możliwość połączenia kilku kredy-
tów w jeden) oraz rachunki osobiste 
z możliwością dokonywania bez-
płatnych transakcji gotówkowych na 
całym świecie. Z tej możliwości chęt-
nie korzystają teraz osoby spędzające 
wakacje poza granicami kraju.

Dyrektorem Oddziału jest Mag-
dalena Szuba posiadająca duże 
doświadczenie w bankowości oraz 
kilkuletni staż pracy na stanowisku 
zarządczym. 

W Oddziale pracuje trzech Do-
radców K lienta Indywidualnego: 
Natalia Kujawska, Tomasz Makow-
ski i  Łukasz Antkowiak. Wszyscy 
mają długoletnie doświadczenie 
w Banku BPH i cieszą się zaufaniem 
K lientów, ponieważ potrafią szybko 
znaleźć optymalne rozwiązanie dla 
każdego K lienta.  

Dla wygody zmotoryzowanych 
gości Banku przy Oddziale znajduje 
się parking.

Załoga Oddziału Banku BPH 
serdecznie zaprasza do przyjścia, za-
poznania się z ofertą i skorzystania 
z usług Banku.

FELIETON / ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Maciej Sójka radca prawny
Kancelaria Radcy Prawnego Maciej Sójka

www.maciejsojka.pl

Służebność przesyłu
Biegną prostopadle, równolegle albo ukośnie do granicy 
działki. Przez jej środek albo przez narożnik. Są niewielkiej 
średnicy albo dużej. Leżą płytko albo głęboko. Wszystko 
jedno. I tak w znacznej mierze ograniczają T w o j ą  swo-
bodę w dysponowaniu T w o i m gruntem! Rury, którymi 
płynie np. ropa naftowa albo pompowany jest gaz. Masz 
jednak szansę ograniczyć straty. 

Zgodnie z obowiązującym stanem 
prawnym nieruchomość można ob-
ciążyć na rzecz przedsiębiorcy, którego 
własność stanowią urządzenia służące 
do doprowadzania lub odprowadzania 
płynów, pary, gazu, prawem polegają-
cym na tym, że przedsiębiorca może 
korzystać w oznaczonym zakresie 
z nieruchomości obciążonej, zgodnie 
z przeznaczeniem tych urządzeń.” art. 
3051 k.c. w zw. z art. 49 k.c. 

Opisana instytucja nazywana jest 
służebnością przesyłu. Właściciel nie-
ruchomości, na której posadowiona 
jest np. instalacja służąca do przesy-
łu gazu, a który nie wyraził zgody na 
umieszczenie tej instalacji w swoim 
gruncie, może żądać od Przedsiębior-
stwa - którego to instalacje stanowią 
własność, ustanowienia służebności 
przesyłu. Po ustanowieniu służebności 
przesyłu Przedsiębiorstwo – właściciel 
instalacji gazowych ma prawo do ko-
rzystania z gruntu w zakresie określo-
nym przez omawianą służebność oraz 
do dokonywania napraw, moderniza-
cji  i innych czynności technicznych 
związanych z eksploatacją instalacji 
stanowiących jego własność. Właści-
ciel z kolei, jest zobowiązany do umoż-
liwienia dokonywania tych czynności 
Przedsiębiorcy. 

Ustanowienie służebności przesy-
łu może zostać dokonane za porozu-
mieniem stron – właściciela gruntu 

oraz właściciela instalacji gazowej, jak 
i w drodze postępowania sądowego. 
W zależności od stanowiska obu stron, 
postępowanie to może zakończyć 
się podczas kilku spotkań – porozu-
mienie stron, jak i może zająć nawet 
kilkanaście miesięcy – postępowanie 
sądowe o ustanowienie służebności 
przesyłu. Zgodnie z wolą stron usta-
nowienie służebności przesyłu może 
zostać dokonane za wynagrodzeniem 
jak i bez wynagrodzenia. 

W przypadku braku porozumie-
nia stron co do ustalenia służebności 
przesyłu – np. wysokość wynagrodze-
nia, kwestia zasiedzenia służebności 
przesyłu, właściciel powinien złożyć 
odpowiedni wniosek do Sądu. Opła-
ta sądowa od takiego wniosku wynosi 
40 zł - Uchwała Sądu Najwyższego 
- Izba Cywilna z 18 czerwca 2010 
roku w sprawie o sygn. V CZ 38/10, 
i jest uiszczana na konto właściwego 
Sądu. W toku postępowania – jest 
ono prowadzone w tzw. trybie niepro-
cesowym, właściciel będzie musiał 
wykazać m. in. iż jest właścicielem, że 
na jego nieruchomości posadowione 
są instalacje gazowe, że właścicie-
lem tych instalacji jest przeciwnik 
– Przedsiębiorstwo Gazowe oraz że 
instalacje te zostały posadowione bez 
jego zgody. 

Dodatkowo, jeżeli właściciel żąda 
wynagrodzenia za korzystanie z jego 
nieruchomości, powinien złożyć sto-

sowny wniosek o powołanie biegłego, 
celem ustalenia wysokości należnego 
mu wynagrodzenia. Jakiekolwiek pry-
watne opinie – przygotowane na zlece-
nie uczestnika postępowania, nie mogą 
stanowić dowodu i nie będą uwzględ-
niane przez Sąd w toku postępowania. 
W tym miejscu należy zauważyć, iż 
w przypadku ustanawiania służebno-
ści przesyłu instalacji gazowych, nale-
ży uwzględnić, tzw. strefę kontrolną. 
Jest to pas o długości równej długości 
gazociągu, a szerokości zależnej od 
typu gazociągu. Kwestie szerokości 
pasa zostały szczegółowo uregulowa-
ne w rozporządzeniu Ministra Go-
spodarki w sprawie warunków tech-
nicznych, jakim powinny odpowiadać 
sieci gazowe z dnia 30 lipca 2001 roku. 
Zgodnie z treścią § 9 pkt. 6, szerokość 
stref kontrolowanych wynosi od 1 m 
do 12 m w każdą ze stron od osi ga-
zociągu. Biegły w toku postępowania 
ustali jaki wynagrodzenie przysługuje 
właścicielowi nieruchomości za korzy-
stanie z jego gruntu. Wysokość tego 
wynagrodzenia każdorazowo ustalana 
jest indywidualnie i zależna jest m. in. 
od wartości nieruchomości, jej prze-
znaczenia lub od tego czy jest zabudo-
wana.

Jeżeli ustanowiona została służeb-
ność przesyłu, właściciel może również 
dochodzić tzw. wynagrodzenia za bez-
umowne korzystanie z nieruchomości 
za okres sprzed ustanowienia służeb-

ności przesyłu. W tym celu, należy 
skierować pozew o zapłatę przeciwko 
przedsiębiorstwu gazowemu, które 
korzystało z przedmiotowej nierucho-
mości. Właściciel ma prawo dochodzić 
wynagrodzenia za okres maksymalnie 
10 lat wstecz od dnia złożenia pozwu 
w Sądzie. Opłata sądowa od takiego 
pozwu wynosi 5% wartości dochodzo-
nego roszczenia – np. w przypadku do-
chodzenia kwoty 100.000,00 zł opłata 
sądowa wynosiłaby 5.000,00 zł, i jest 
uiszczana na rachunek bankowy wła-
ściwego Sądu.  Również w toku tego 
postępowania sugeruje się powołanie 
dowodu z opinii biegłego na okolicz-
ność ustalenia wysokości należnego 
wynagrodzenia.

W toku postępowania Przedsię-
biorstwo Gazowe podnosi liczne ar-
gumenty przeczące zasadności docho-
dzonego wynagrodzenia. Mianowicie, 
strona pozwana przeczy zarówno na-
leżności wynagrodzenia co do zasady 
– np. zaprzecza jakoby instalacja ga-
zowa została posadowiona bez zgody 
właściciela, jak i co do wysokości – np. 
kwestionuje wysokość należnego wy-
nagrodzenia. Niedoświadczona strona, 
może przegrać proces i zamiast otrzy-
mać wynagrodzenie za bezumowne 
korzystanie z gruntu, być zobowiąza-
na do zapłaty Przedsiębiorstwu Ga-
zowemu kosztów zastępstwa proce-
sowego – zwrotu kosztów posiadana 
fachowego pełnomocnika. Jednakże 
prawidłowo przeprowadzone postę-
powanie zarówno o wynagrodzenie za 
bezumowne korzystanie z gruntu jak 
i o ustanowienie służebności przesyłu 
może okazać się dla właściciela intrat-
nym dodatkiem, do uzyskiwanych do-
tychczas dochodów.

Czas na kolej!

Cała akcja miała na celu zwrócenie 
uwagi na potrzebę usprawnienia ko-
munikacji kolejowej w Wielkopolsce. 
Na potrzeby projektu zredagowali-
śmy również gazetę „Wieści kolejowe”, 
którą rozdawaliśmy podróżnym oraz 
mieszkańcom miast postoju pociągu.

W Unii Europejskiej już dawno od-
kryto, że jeśli nawet pociągiem nie jest 
bliżej, to jest.… szybciej. Zwłaszcza 
do zatłoczonych, dużych aglomeracji. 
Lipcowy pociąg jechał właśnie dla 

„tej sprawy”. Chcieliśmy zmobilizo-
wać opinię publiczną dla popierania 
wszystkiego, co ułatwi dotarcie do sto-
licy Wielkopolski.

Nasze wielkopolskie tory to kawa-
łek historii regionu. Rzecz w tym, aby 

pociągi jeździły szybciej i bezpieczniej. 
Pięć lat temu zorganizowaliśmy z kola-
rzami przejazd na trasie Piła – Poznań. 
Dziennikarze obliczyli wtedy, że na ro-
werach pokonaliśmy tę trasę szybciej 
od klasycznego pociągu osobowego! 
Cieszą wszelkie inwestycje poprawia-
jące stan naszego kolejnictwa – otwar-
cie nowego dworca Poznań Główny, 
planowana gruntowna modernizacja 
zabytkowego dworca PKP w Kępnie, 
czy też utworzenie i działalność spół-
ki Koleje Wielkopolskie. Trafnym 
przedsięwzięciem było również wyre-
montowanie linii kolejowych na trasie 
Poznań – Wągrowiec, jednak do Go-
łańczy modernizacja już nie dotarła.

Powodów do radości niestety nie 

jest zbyt wiele. W opublikowanym 
raporcie Europejskiej Agencji Kolejo-
wej, Polska zajęła niechlubne pierwsze 
miejsce w całej Unii Europejskiej pod 
względem ilości wypadków na torach. 
Jak powszechnie wiadomo, takie 
zdarzenia nie dzieją się z przypadku. 
Niedoinwestowanie polskich kolei to 
przecież jedno z głównych powodów 
takiej sytuacji.

Lipcowa akcja mojego biura to jed-
nak nie koniec kolejowego projektu. 
Będziemy w dalszym ciągu propagować 
modernizację i usprawnienie wielkopol-
skiej kolei oraz monitorować wszelkie 
zmiany dokonujące się w tym obszarze.

Marek Siwiec
poseł do Parlamentu 

Europejskiego z Wielkopolski
www.mareksiwiec.pl 

Pod koniec lipca wraz z moimi współpracownikami odby-
łem podróż zabytkowym pociągiem „Piast”. Startowaliśmy 
z Poznania, zatrzymując się następnie m.in. w Obornikach, 
Rogoźnie, a na dłużej w Wągrowcu i Gnieźnie, po czym 
wróciliśmy do Poznania. 

Bank BPH na Osiedlu Chrobrego
Witamy w nowym Oddziale!

PRAWNIK RADZI
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nKochanym wnukom, Kamilce i Marcinowi, wszystkiego najlepszego 

z okazji urodzin życzą dziadkowie, Lucyna i Ryszard.
Na zdjęciach: Kamilka (lat 4) oraz Marcin (lat 1) na zdjęciu z mamą.

Drodzy Czytelnicy,
czekamy na Wasze zdjęcia 
z wakacji z krótkim opisem 

gdzie je spędziliście.

Zdjęcia prosimy przesyłać  
do 10 września na adres:  

agnieszka.lecka@
sucholeski.eu

Najciekawsze z nich  
opublikujemy na łamach 

naszej gazety.

Tomasz Makowski - Doradca Klienta z funkcją Kasjera, Natalia Kujawska - Doradca Klienta z funkcją 
Kasjera, Magdalena Szuba - Dyrektor Oddziału, Łukasz Antkowiak - Doradca Klienta z funkcją Kasjera

Placówka Os. Bolesława Chrobrego 26, Poznań 
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Straż(aczki) na ratunek
Są kobiece, lubią ubrać wysokie szpilki i pomalować paznokcie. Jednak kiedy jest alarm i trzeba ruszyć na pomoc stają się 
bohaterami. Kiedy zrzucają mundur studiują agroturystykę, ekonomię czy budowę maszyn albo wychowują dzieci oraz 
pracują w biurach. Przedstawiamy kobiecą załogę Ochotniczej Straży Pożarnej w Chludowie.

Przyjechaliśmy na Remizę, gdzie 
mieści się siedziba Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Chludowie. Sa-
mochody stoją gotowe, aby jechać 
na akcję. W kuchni panuje porządek, 
widać kobiecą rękę. Cała załoga jest 
jak rodzina, a nad ogniskiem domo-
w ym czuwają kobiety. Z K rystyną 
Sznajder, Joanną Chudzińską, Na-
talią Zdzyniecką, Agnieszką Kubis 
oraz Magdaleną Jabłkowską rozma-
wialiśmy o tym, jak jest być kobietą 
w męskim zawodzie. 
Dlaczego wybrałyście straż pożar-
ną?

Agnieszka Kubis : Nasza rodzina 
jest od pokoleń w straży pożarnej – 
dziadek, tata, a że brat nie chciał to ja 
wstąpiłam (śmiech).  Pamiętam, jak 
dziadek opowiadał o swojej pracy, 
bardzo mnie to interesowało. Tata 
był strażakiem i tak tradycja została. 
Potem kuzynka namówiła mnie na 
szkolenie. 

K rystyna Sznajder: Ja byłam 
w Golęczewie w straży pożarnej wła-
ściwie od dziecka a poszłam w ślady 
mojego dziadka ,wujków ,brata. 
Podczas zawodów wśród strażaków 
tworzyliśmy grupę  kobiet. U nas 
uczestniczyło dużo dziewczyn. OSP 
Chludowo też w ystawiała kobiety, 
ale potem u nich nie było dziewczyn 
przez pewien czas. Gdy zamieszka-
łam po ślubie w Chludowie cały czas 
mnie ciągnęło do straży ale niestety 
w tym czasie byłam jedyną czynną 
dziewczyną w Osp Chludowo  zmo-
bilizowałam parę dziewczyn z Chlu-
dowa i tak na nowo zaczęła się przy-
goda z zawodami i trwa do dziś.
Która z Was była pierwsza w Chlu-
dowie?

K rystyna Sznajder: Ja byłam 
pierwsza, w Golęczewie pełniłam 
służbę 8 lat w młodzieżowej druży-
nie, potem przyszłam tu i zaczęłam 
działać już jako seniorka też już  8 
rok  leci …. ale to zleciało. 

Magdalena Jabłkowska: Ja jestem 
najmłodsza w zespole, od ostatnich 
zawodów w kwietniu tego roku. 

Joanna Chudzińska: Ja jestem tu 
trzeci rok, razem z  Agnieszką. 
Inne dziewczyny też wstąpiły do 
Straży po zawodach. Co takiego się 
na nich odbywa? 

K rystyna Sznajder: Zawody po-

dzielone są na dwa etapy pierwszy to 
sztafeta tu każda dziewczyna biegnie 
50 m w ykonując po drodze zadanie 
np. bieg między pachołkami, skok 
przez rów, po sztafecie odby wają się  
ćwiczenia bojowe polegają one na 
rozwinięciu  dwóch lin gaśniczych 
W kwietniu po raz drugi wygra-
łyście w zawodach dla strażaków 
w Plewiskach. Dałyście facetom 
w kość, jest satysfakcja?

K rystyna Sznajder: Nie, to jest 
zdrowa ry walizacja, aczkolwiek 
jesteśmy dumne że często mamy 
lepsze czasy od drużyn męskich 
z innych jednostek bo niestety nasi 
panowie są na razie dla nas poza za-
sięgiem ale my im jeszcze pokażemy 
ha ha 
Czy kiedykolwiek odradzano Wam 
wstąpienie w szeregi strażaków? 

Joanna Chudzińska: Nie nawet 
jeśli tak to nie słuchaliśmy. Na po-
czątku rodzice się martwili, ale po-
tem już się przyzw yczaili. 

Agnieszka Kubis: Mój były chło-
pak mi odradzał, mówił, że to zawód 
dla mężczyzn. A mój obecny chłopak 
sam jest w straży pożarnej.  Tata jest 
dumny jak zobaczy córkę w mundu-
rze galow ym, za którym z resztą nie 
przepadamy. 
W społecznej opinii straż pożarna 
to męski zawód. Ludzie kojarzą 
kobiety ze służb mundurowych 
z chłopczycami. Zgadzacie się 
z tym?

K rystyna Sznajder:  A widać po 
nas, że jesteśmy chłopczycami? Zde-
cydowanie nie. Jak trzeba coś zro-
bić to robimy. Chłopacy też nas na 
równi traktują - Bierz węża i rozwijaj, 
mówią nam. 

Joanna Chudzińska: Pomagamy 
sobie wzajemnie.  
Czy były sytuacje, które sprawiały 
Wam jakąś trudność, boicie się cze-
goś? Macie obawy przed akcjami?

Joanna Chudzińska: Ja widzia-
łam dwa w ypadki. A tak byłam ra-
czej na pożarach, ale ich się nie boję. 
Najgorzej jest dojechać do Remizy 
i dowiedzieć się, co się stało. Najbar-
dziej martwię się, czy zdążę przyje-
chać na miejsce zdarzenia. 

Agnieszka Kubis: Każda akcja 
w ygląda inaczej, pierwsze są naj-
trudniejsze. 

Natalia Zdzyniecka: jeszcze nie 
byłam na akcji, ponieważ przecho-
dzę szkolenia, więc zobaczymy, na 
pewno na początku będzie trochę 
adrenaliny i stresu. 
Chłopacy Wam pomagają podczas 
akcję?

K rystyna Sznajder: Jesteśmy 
równoprawnymi parterami. Nie 
tak dawno Jarek jechał na akcję 
z samymi dziewczynami. Otworzył 
samochód, spojrzał ze zdziwieniem 
i powiedział: aha, pełen skład to 
jedziemy. Dla nich nie ma znacze-
nia kto z nimi jedzie. Jesteśmy tacy 
sami. 

Joanna Chudzińska: Zawsze 
podczas akcji trzymamy się parami, 
aby móc sobie pomagać wzajemnie. 
Czy pojechałyście na akcję i ktoś 
powiedział, że jesteście kobietami 
i możecie być za słabe, aby udzielić 
pomocy?

Joanna Chudzińska: Nie, jedynie 
dziwili się, że dziewczyny są w straży. 
To jest takie pozyty wne zdziwienie. 
Straż jest bardzo szanowana w spo-
łeczeństwie. Poza tym coraz więcej 
jest kobiet w straży, więc ludzie się 
do tego przyzw yczajają. 
Dlaczego coraz więcej kobiet idzie 
do straży?

Jarosław Sznajder: Chciały rów-
nouprawnienia to mają (śmiech). 

Joanna Chudzińska: Może 
dziewczyny chcą pokazać, że potra-
fią sobie radzić. Chcą się sprawdzić. 
Poza akcjami organizujecie dużo 
imprez dla społeczności. 

K rystyna Sznajder: Lubię or-
ganizować imprezy bardzo dobrze 
w tym się czuję w tym roku  wspól-
nie z Orkiestrą Dętą z Chludowa 
zorganizowaliśmy piękny festyn ro-
dzinny z okazji Dnia Dziecka  (mam 
nadzieję że nie ostatni) ,zrobiliśmy 
festyn na rzecz Chorej dziewczynki 
z naszej miejscowości, organizu-
jemy honorowe zbiórki krwi jest 
tego sporo. Chcę pokazać że straż 
nie tylko istnieje jak zaw yję syrena 
, ale zawsze służymy pomocą. Nasi 
strażacy są kochani można zawsze 
liczyć na ich pomoc  ja rzucę pomysł 
i wspólnie działamy pieczemy placki 
stroimy remizę 

Natalia Zdzyniecka: Uwielbiam 
piec. 

Czy w życiu codziennym też 
jesteście takie twarde jak w Straży 
Pożarnej? Radzicie sobie z męskimi 
zajęciami?

Joanna Chudzińska: Jak coś jest 
do zrobienia w domu to nie czekam 
na tatę czy brata. Jak coś potrafię 
sama zrobić to  nie mam z tym pro-
blemu. Jednak nie naprawię samo-
chodu, to zostawiam tacie. 

Agnieszka Kubis: Ja mieszkam 
na gospodarstwie więc nie mam 
w yboru, muszę coś zrobić. Jak są 
żniwa to trzeba pracować. Jak trzeba 
to trzeba. 

K rystyna Sznajder: Ostatnio na-
prawiałam kontakt, ponieważ mąż 
był w pracy, a bałam się, że dzieciaki 
mogą chcieć same to naprawić.
Lubicie poczytać babskie gazety, 
malować paznokcie, przebierać 
w ubraniach.

Joanna Chudzińska:  Na co dzień 
noszę biżuterię. K iedy dowiaduje się, 
że jadę na akcję też mam ją na sobie. 
Nawet nie pamiętam o tym, że mam 
naszyjnik albo pierścionki. Jedy-
nie pamiętam, żeby na akcję wziąć 
skarpetki, bo kiedyś musiałam ubrać 
buty na bose stopy. 

Agnieszka Kubis:  Na co dzień 
ubieram się raczej w ygodnie. Ale od 
szpilek nie stronię. 
Jak pojawiły się kobiety w jednostce 
coś się zmieniło?

Jarosław Sznajder: Jest przyjem-
niej, czysto. Jednak dziewczyny nie 
są  jedynie od sprzątania, gonią nas 
też do mycia naczyń i innych prac 
porządkow ych 

K rystyna Sznajder: Nauczyły-
śmy chłopaków dbania o prządek. 
K iedyś posprzątałam, a potem w y-
wiesiłam kartkę, z dobitną infor-
macją , że należy po sobie sprzątać. 
Teraz wiedzą , że jak nie posprzątają 
po sobie to może być afera. Jeden 
kolega  chciał umyć podłogę, ale  
zapomniał że mopa trzeba w ypłu-
kiwać i podłoga w yglądała gorzej 
niż przed umyciem. A le miał dobre 
chęci. 

W jednostce są także Natalia 
Owczarzak, Izabela Grobelna, Mag-
dalena Gramsch, Magdalena Ciupak, 
Marta Zdzyniecka oraz Magdalena 
Tecław. 

KS

FOTOREPORTAŻ / REKLAmA

W programie: 
godz. 15.00 - otwarcie festynu
godz. 15.10-15.40 – występ zespołu wokalno-tanecznego „Erato”
godz. 15.40-15.55 – pokaz Zumby – Jola Kusza
godz. 15.55-16.30 – występ zespołu „Goślińskie Chabry”
godz. 16.30-17.10 – koncert Orkiestry Dętej „Chludowo”
godz. 17.20-18.10 – występ wokalistki Urszuli Lidwin
godz. 18.30-19.30 – GWIAZDA WIECZORU – KONCERT ZESPOŁU VOX

Dni Biedruska
08 września (sobota) 2012 r., godz. 15.00-19.30, miejsce: ul. Świerczewskiego (centrum Biedruska)

Organizatorzy: Patronat medialny:

Poza tym:
Godz. 11.00-16.00 – akcja poboru krwi pod 
hasłem „Oddaj krew pomóż dzieciom”

Patronat honorowy:
                Wójt Gminy Suchy Las

Foto: www.biedrusko.org, Dni Biedruska 2011

Sponsorzy:

ZAMEK 
BIEDRUSKO

Więcej zdjęć na www.sucholeski.eu
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MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

 REKLAmA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

NOWOŚĆ!!! MEZOTERAPIA IGŁOWA
biorewitalizacja skóry, ujędrnianie, nawilżanie, odżywianie,  
profilaktyka przeciwstarzeniowa, stymulacja wzrostu włosów. 
PEELINGI MEDYCZNE - kwas migdałowy, 
pirogronowy, salicylowy, glikopeel, yellow peel.
ENDERMOLOGIA  – modelowanie sylwetki - 1 zabieg:
MIKRODERMABRAZJA DIAMENTOWA
LIFTING TWARZY FALAMI RADIOWYMI RF

95 ZŁ  55 ZŁ

  (28 zł netto za metr kw.)
z możliwością najmu 

pomieszczenia garażowo-
magazynowego 50 m2.

Parking na 10 miejsc, monitoring.

Wynajmę 
lokal 

na biura lub 
gabinety lekarskie

ul. Szkółkarska

123 m2

tel. 608 211 524

SKUTECZNA
REKLAmA
W TWOIm
ZASIĘGU

669 69 00 36

150 ZŁ  100 ZŁ
280 ZŁ  180 ZŁ
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